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łjea c je  
Poznańskieg

W OJNA!
P a r y ż  15 lipca (tel. ten nadszedł 

do Krakowa o godz. 8 wieczór).
O pierwszój z południa nastąpiło 

równocześnie w senacie i w ciele pra- 
wodawczóm przedłożenie rządowe, 
przedstawiające sytuację. Kończy się 
oświadczeniem w y p o w i e d z e n i a  
w o j n y  P r u s o m .  Wypowiedzenie 
wojny uprzedzone okólnikiem króla 
pruskiego do ajentów pruskich za 
granicą, motywowane jest w przed­
łożeniu obrazą wyrządzoną posło­
wi francuzkiemu, odmówieniem nie- 
powrotnego ustąpienia Hohenzoller­
na, w końcu zwróceniem mu przez 
Prusy wolności do przyjęcia korony 
hiszpańskićj.
Nie ulega wątpliwości, że wiadomość 

ta o wojnie przyjętą będzie w całej 
Polsce powszechną radością. Od chwili 
bowiem upadku Rzeczypospolitej, mu­
siało się w narodzie naszym wyrobić 
przekonanie, że gwałt dokonany na 
Polsce, n!e może być inaczej odrobiony, 
jak tylko przemocą i s iłą , jak tylko 
zapomocą wojny.

...„Czy to jeden z tuzina projektów 
konstytucji austrjackiej Polskę nam 
przywróci, jak chcą jedni; czy Napo­
leon , czy Bismark, czy księża Zmar­
twychwstańcy i papież —  bo są i ta 
cy; to jednak przynajmnićj zdaje się 
być pewnśm , że nie stanie się to ani 
przez cud, ani przy lampce wina, ani 
zapomocą atramentu; ale przez vvojnę“ ') 

Dlatego to jesteśmy w tern ciężkićm  
położeniu, żc wbrew słusznym doma 
ganiom się ukształconych ludów, my 
każdą wojnę w Europie radośnie wi­
tamy. „Położenie nasze pogorszyć się 
nie może -  a kto wi e , może co zy­
skamy", taki jest zawsze u nas ogólny 
głos. Przyznała to zresztą nawet „liga  
pokoju", że o rozbrojeniu i ustaniu 
wojen myśleć można dopiero po przy 
wróceniu Polski.

To ogólne oczekiwanie ma jednak 
swoją złą stronę, która niekorzystnie 
na usposobienie nasze oddziaływa. Ze 
stanowiska dziennika polskiego mamy 
sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
na tę okoliczność przedewszystkiem, 
zanim szczegółowo nad obecną wojną 
będzie się można zastanowić.

Wyczekiwanie skutków wielkiej woj 
ny pochodzi u nas z przeświadczenia 
że własnemi siłami zbyt nam trudno 
niepodległość naszą wywalczyć. To o- 
glądanie się na skutki ogólnego zamię- 
szania, oglądanie się wreszcie na dy­
plomację, pociąga w następstwie za so­
bą pewną niedbałość o własne siły. 
Stuletnie doświadczenie powinno nas 
atoli przekonać nareszcie, że jakkol­
wiek zależni jesteśmy po części od re­
zultatów wielkich politycznych wypad­
ków w Europie, to jednak tylko wte­
dy możemy liczyć na pewne zyski, je­
żeli wśród nich będziemy zdolni stanąć 
jako świadoma siebie potęga, chcąca i 
mogąca zabrać głos w danym razie, 
jeżeli w ogóle zająć zdołamy takie sta-

») 9) Siła dla praw — str. 21.

nowiskó, oparte na skupieniu wszyst­
kich sił naszych, że w procesie euro­
pejskim jako rzecznicy sprawy swojej 
przypuszczeni zostaniemy —  że nie bę­
dzie śmiała dyplomacja traktować nas 
ako małoletnich i radzić o  I l f t S
bez nas.

W idzieliśmy, że olbrzymia wojna 
krymska przeciwko Moskwie, która nie­
mal pewne już wzl udzała nadzieje, osa­
dziła -nas jednak na lodzie — dlatego, 
że wyczekując biernie, nie byliśmy 
wstanie zaważyć na szali naszą siłą  
i naszą woląl Widzieliśmy na odwrót, 
że ostatnie nasze powstanie mimo nad­
ludzkich wysileń, nie zdołało poruszyć 
nikogo do czynnego z nami wystąpię-i 
nia, a w ostatniej austrjacko - pruskiśj 
wojnie doznaliśmy tylko kompromita­
cji. Użyto nas do formowania legio­
nów —  choć nie wiedzieliśmy na co i 
po co — a pułki galicyjskie mordo­
wały się z poznańskiemi.

Wynika z tą d , że tylko kombinacja 
ruchu ogólnego z własną naszą działal­
nością może nam pomódz. Wielka woj­
na, w którój rozwoju my zdołamy zy­
skać g łos, jako jedna ze stron, jako 
naród równouprawniony z innymi — 
taka wojna, taka sytuacja może o losie 
naszym rozstrzygnąć —  inaczćj cze­
kają nas nowe tylko zawody. ,;Od świa­
domości i organizacji sił naszych zale­
ży , jakie będzie stanowisko nasze w 
owej przyszłćj wojnie; czy sztandar 
niepodległości będzie w naszćm ręku, 
czy tćż będziemy, jak zawsze dotąd 
chair cl canon obcej polityki, lub clo­
wnem zbębniająeym legjony regimen- 
tarskie2). ...„Tylko z rozumnym i silnym 
musi się obliczać we własnym intere­
sie każda potęga."

Podnosimy zawczasu ten g ło s , bo 
niezagojone jeszcze rany każą nam się 
obawiać, żebyśmy i dzisiaj, jeżeli woj­
na przybierze wielkie rozmiary; albo 
sprawy zupełnie nie zaspali, jak pod­
czas wojny krymskiej, albo nie dali 
się wyzyskiwać, jak to było tylokro­
tnie czy to przez Francją, czy przez 
Austrją, czy przez Prusy, żebyśmy sa­
mi dobrowolnie nie stali się przyczyną, 
że w danym razie znowuby o 
bez nas radzono.

Wobec widoków wielkich, jeżeli ta­
kowe się otworzą, p o w i n n y  u s t a ć  
w s z e l k i e  w a ś n i e  d o m o w e .  W i­
dzimy, że we Francji stronnictwa nie­
nawidzące się —  dzisiaj wszystkie 
zwarły się odrazu w jedną falangę 
patrjotyzmem natchnioną. W chwilach 
stanowczych jest to koniecznem, świad­
czy o zdrowiu i moralności społeczeń­
stwa — zresztą tylko w chwilach sta­
nowczych jest to możliwem, gdyż wszy­
stkie drobniejsze sprawy schodzą wte­
dy z pierwszego planu.

W myśl jednak nakreślonej powyżej 
potrzeby kombinowania własnej siły  
świadomości z ogólnym ruchem —  w 
myśl tej potrzeby należy, aby Galicja 
starała się wyzyskać sytuację, stanęła 
tern silniej przy prawach swoich wobec 
rządu, aby skorzystała z chwili i zmu­
siła wraz z opozycją innych krajów 
rząd do przyjęcia na wewnątrz polityki

narodowego odrodzenia, polityki, która 
jedna Austrją uratować może. Należy, 
żeby pamiętała o tem Galicja, że je­
żeli nie wyzyska sytuacji w celu sta­
nowczego załatwienia kwestji prawno­
politycznej, to rak ten będzie ją cią­
gle toczył i nie pozwoli jćj zwrócić 
się ku rozwojowi wewnętrznemu do­
brobytu i oświaty, ku,dźwiganiu tych 
s i ł ,  które nam są właśnie potrzebne 
jeżeli chcemy mieć głos i możność wy­
płynięcia na wierzch wśród ogólnego 
europejskiego zawikłania.

Siły wojenne Francji i Prus.
Armja operacyjna, którąby Francja mo­

gła do wojny postawić, składa się:
a) z armji polowej: 8 korpusów armji, 

t. j. 24 dywizji około 286,000 ludzi, z te­
go przypada na piechotę 216,000, na ja ­
zdę 27,000, na artylerję 58,000 z 600 
działami, do której jeszcze wliczyć wy­
pada 24 baterji mitrailleuse, każda z 8 
działam i;

b) z armji rezerwowej: 3 korpusy armji 
t. j. 9 dywizji, z tych 75,000 piechoty, 
5400 jazdy, 288 dział;

c) wojska we Francji i Algierze pozo­
stające wynoszą 50,000 ludzi;

d) kontyngens roczny-80—100,000 lu­
dzi i ruchoma gwardja narodowa 100,000 
ludzi.

Francja rozporządza przeto siłami woj- 
skowemi około 715,000 ludzi, między któ- 
remi kontyngens roczny nie należy do 
wyćwiczonych.

Siły wojskowe związku północno-nie- 
mieckiego przedstawiają ogółem 944,000 
żołnierza, z tych wypada na

armję połową rezerwę załogi 
sztaby 4,328
piechotę 394,300

czytelników, że Napoleon III wystąpił wo­
bec Prus w ten sam sposób, w jaki hr. 
Bismark występował względem Austrji w 
r. 1866. Polityka siły przyniosła więc 
swoje owoce przedewszystkiem swojemu 
twórcy. Prusy do ostatniej chwili zdaje 
się nie wierzyły w wojnę, a przynajmniej 
w tak szybką decyzję Francji. Francja 
jest stroną zaczepiającą i ma po sobie 
wszystkie korzyści zaczepiającego. Pozo­
stawiając obszerniejsze uwagi nad poło- 
żeńieni obu państw do najbliższych nu­
merów, podnosimy już dzisiaj pełną zna­
czenia okoliczność, że koleje żelazne F ran­
cji więcej daleko przedstawiają korzyści 
dla ruchu armji niż pruskie. Nie wątpimy, 
że Belgja będzie wciągnioną w grę wojny, 
w takim razie Francuzi mają 7 linji kolei 
żelaznych wprost z Paryża idących do 
granic niemieckich, podczas gdy Prusy 
posiadają tylko dwie linje idące wprost 
do granic francuzkich. Ruch więc wojska 
francuzkiego daleko może być szybszy tem- 
bardziej, że dla każdego korpusu z jego 
efektami może Francja przeznaczyć jednę 
linję, Prusy zaś muszą pokolei wysyłać 
pojedyncze korpusa na tych samych dro­
gach. Jest to korzyść bijąca w oczy. Skut­
kiem tego spodziewać się należy działa­
nia wojennego Francji już w dniach naj­
bliższych.

1,787 
145,944 

18,991 
9,516 
3,315 
7,721

143,924
10.208
43,542

7,380

go mamelucy stawiają kandydaturę Z b y -
s z e w s k i e g o .

jazdę 53 528
artylerję 51,279 
pioniery 13,975 
treny 34,573

razem  551,993^ 187,274,» 20^054
a zatem. 944,321 żołnierza z 193,730 koń­
mi. Artylerja polna posiada 1212 dział, 
rezerwa 234 dział, a załogi 234 dział.

Najnowsi pruscy statystycy wykazują, 
że siły wojskowe Prus daleko są większe. 
Opierają się oni na następującem oblicze­
niu : Armja podczas pokoju licząca około 
300,000 ludzi potrzebuje do postawienia 
na stopie wojennej około 640,000 ludzi. 
Wyćwiczone zaś wojsko składa się: 

z zaciągniętych w 9 latach w każdym
po 90,000 ...................................=  810,000
ubytek 15°/0 w tym czasie . ~  135,000

zostaje 675,000 
doliczyć do tego ochotników je ­

dnorocznych ................................. 20,400
otrzymujemy . . 695,400

ludzi jako armję połową, a zatem nad­
wyżka wymieniona wynosi przeszło 140,000 
ludzi.

Jak  z cyfr tych się okazuje, rozporzą­
dza pruski minister wojskowy daleko więk- 
szemi siłami wojskowemi; nie trzeba je ­
dnak zapomnieć, że Francja ma jeszcze 
drugi kontyngens rekrutów około 140.000 
ludzi i kilkuset wybornych dział, które 
nie przychodzą w wykazach urzędowych. 
Trzeba dalej zauważyć, że potężna flota 
francuzka nie napotka na morzu półno- 
cnein i baltyckiem ze strony pruskiej na 
żaden opór, wreszcie, iż Prusy będą mu­
siały część znaczną armji swojej nad E l­
bą ustawić dla obrony portów, dla utrzy­
mania zagrabionych w r. 1866 państw 
niemieckich w posłuszeństwie, wreszcie... 
przeoiw Danji, która z pewnością udział 
w akcji wojennej weźmie.

Wobec faktu dokonanego nie od rzeczy 
zdaje się nam zwrócenie uwagi naszych

Wiadomości polityczne 
i  &©ffespoiad©ncJ e.

L w ó w  15 lipca.
L. [Z r a d y  m i e j s k i ś j .  — J e s z c z e  

o b u r d a c h  p o w y b o r c z y c h .  — N o ­
wy k l u b  p o l i t y c z n y .  —  W y b ó r  w 
S t r y j u . ]  Na wczórajszćm posiedzeniu ra­
dy miejskiśj dr. Jasiński imieniem Wybra- 
nśj ad hoc komisji zdawał sprawę o zna- 
nśj kwestji szpitalnśj, a mianowicie co do 
zamiaru oddania szpitala głównego pod 
zarząd sióstr miłosierdzia. Obszerny refe­
rat zawiera zestawienie cyfer, z którego 
wynika, że pomieniona zmiana w zarzą­
dzie szpitala sprowadziłaby ogromną nad­
wyżkę w kosztach i prócz tego ze stano- 
Wisk.rjfaetiowego potępia referat krok za­
mierzony przez wydział krajowy, a nare­
szcie z wielką goryczą wyraża się o po­
stępowaniu wydziału krajowego w tśj spra­
wie. Gdy bowiem w 1867 r. rząd chciał 
oddać szpital szarytkom, zaprosił do na­
rady dwóch radnych miasta; wydział zaś 
krajowy, jako najwyższa władza autonomi­
czna, nie tylko że nieuwzględnia nigdy 
głosu rady miejskiśj, która się przyczynia 
roczną kwotą do utrzymania szpitala, ale 
dziś na kilkakrotne reklamacje rady m. od­
powiada, że r a d a  w s p r a w a c h  s z p i ­
t a l a  n i e  ma  g ł o s u .  Rada uchwala na­
stępnie jednogłośnie założyć protest prze­
ciw samowolnemu postępowaniu wydziału 
krajowego i oświadcza, że w razie nieu­
względnienia tego protestu do nadwyżki 
w kosztach zarządu szpitalu żadnym dat­
kiem się nie przyczyni.

Burdy uliczne zawsze jeszcze są przed­
miotem polemiki dzienników miejscowych, 
która to polemika raczój do zagmatwania 
niż do wyjaśnienia tśj niemiłśj sprawy się 
przyczyni. Koniec wszystkim sporom o po­
wody i charakter rozruchów położy nieza­
wodnie rozprawa sądowa, która już jest w 
toku. Słusznie czy niesłusznie bowiem wy­
toczyli poszkodowani na szybach i mieniu 
proces p. Piątkowskiemu i innym o pod­
burzanie motłochu do ekscesów i żądają 
od tych panów wynagrodzenia szkód.

Stronnictwo Ziemiałkowskiego zamierza, 
jak się dowiaduję, założyć klub polityczny, 
którego statuta już mają być gotowe; co 
do nazwy tego dziecięcia ostatnich wybo- 
ów lwowskich zachodzą jeszcze wątpliwo­

ści, jedni chcą go nazwać klubem polskim, 
inni klubem postępowców niezawisłych itp.

W Stryju na miejsce p. Ziemiałkowskie-

Lw ów . Wyciąg z  protokółów posiedzeń 
wydziału krajowego od 15 kwietnia do 15 
czerwca 1870. — (Dokończenie).

Na zapytanie c. k. sądu wyższego o zda­
nie w sprawie zniesienia przymusowych sto­
warzyszeń cechowych odpowiedział wydział 
krajowy:

1) iż oświadcza się za zniesieniem przy­
musu i pozostawieniem dobrowolnemu po­
rozumieniu się członków;

2) co do funduszów cechowych należy 
takowe tam, gdzie się takie dobrowolne 
stowarzyszenia utworzą, oddać im w admi­
nistrację pod kontrolą gminy;

3) gdzie zaś nie utworzą się stowarzy­
szenia, fundusz cechowy ma przejść na gmi­
nę, która będzie nim administrować na ko­
rzyść konstytuentów do czasu ich wymar­
cia, poczśm dopiero fundusz pomieniony 
idzie do majątku gminnego, lub oddanym 
zostanie dobrowolnemu stowarzyszeniu, je­
żeli takowe tymczasem powstanie.

Wydział krajowy oświadczył się za zda­
niem c. k. namiestnictwa, ażeby nadal o- 
bligacje indemnizacyjne lit. a najwyżśj w 
kwocie 10,000 złr. przepisywane były.

Na wezwanie c. k. sądu wyższego do wy­
boru delegata do komisji, złożonśj w celu 
wypracowania projektu o księgach grunto­
wych, odpowiedział wydział krajowy, że 
mianować delegata nie może, ponieważ z po­
lecenia wys. sejmu złożył sam komisję, któ­
ra właśnie kończy swoje prace; zarazem 
wymienił wydział krajowy c. k. sądowi wyż­
szemu członków swśj komisji, których ten­
że sąd może o zdanie osobiste zapytywać.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
sprawozdanie delegata swego p. Lawrow- 
skiego o czynnościach komisji, złożonśj z de­
legatów c. k. namiestnictwa, obudwóch c. 
k. wyższych sądów krajowych we Lwowie 
i Krakowie, tudzież wydziału krajowego, w 
celu ułożenia projektu .zmian, przedsięwziąć 
się mających w terytorjalnym podziale kra­
ju na okręgi powiatowe, sądowe i admini­
stracyjne, na podstawie zasady, orzeczonśj 
w ustawie z dnia 19 maja 1868, iż grani­
ce okręgów sądowych nie powinny być prze­
cinane granicami okręgów administracyjnych.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie c. k. prezydjum namiestnictwa 
o ustanowieniu nowego posterunku żandar- 
merji w Wielopolu.

Wydział krajowy wezwał c. k. namiestni­
ctwo o zarządzenie wydrukowania instrukcji 
ministerjaiuśj o wykonaniu ustawy wojsko- 
wśj w osobnśj broszurze, jako wydania u 
rzędowego.

Wydział krajowy wyraził p. Adolfowi Go 
sches lekarzowi w Przemyślanach podzię 
kowanie za złożoną na rzecz lwowskiego 
zakładu obłąkany ch obligacje pożyczki na- 
rodowśj z r. 1854 na 1000 złr.

Odezwę c. k. sądu powiatowego w Fry­
sztaku wraz z .protokólarnśm oświadcze­
niem posiadacza gruntowego pana Grochow­
skiego w Markurzowśj, iż gotów jest podać 
do publicznej wiadomości pewny środek 
na leczenie wścieklizny pod warunkiem wy­
nagrodzenia w kwocie 1500 z łr.—odstąpił 
wydział krajowy c. k. namiestnictwu jako 
naczelnśj władzy sanitarno-policyjnśj do za­
łatwienia.

Wydział krajowy zamianował dra Różań­
skiego zastępcą sekuudarjusza na oddziale 
syfilistycznych przy lwowskim szpitalu po­
wszechnym.

W skutek polecenia wys. sejmu z r. u- 
biegłego i po zasiąguięciu zdania tak spe- 
cjalnśj komisji lekarskiśj, jakoteż dyrekcji 
szpitalu lwowskiego, uchwalił wydział kra­
jowy przedłożyć wys. sejmowi wnioskiem do 
etatu służby lekarskiśj przy szpitalu lwow­
skim w następującym zarysie:

Na oddziałach chorób zewnętrznych u- 
tworzone zostaną dwa nowe prymarjaty, z 
powodu, że dotychczasowi prymarjusze, któ­
rzy są zarazem profesorami wszechnicy, o­

bowiązkom swoim wydołać nie mogą. Tym 
sposobem liczba prymarjuszów we właści­
wym szpitalu z wyłączeniem oddziału obłą­
kanych i położnic zwiększoną zostanie do 
sześciu.

Liczbę sekundarjuszów w całym szpitalu 
powiększyć z 6 na 10.

Praktykantów zatrzymać nadal.
Żądanie dyrekcji szpitala, aby utworzyć 

posadę protektora, nie uwzględnić z powo­
du, że w tśj mierze podzielone były zda­
nia członków komisji fachowśj.

. Płace wyznaczyć następne:
Dla 3 prymarjuszów 1 klasy po 900 złr.

3 „ 2 „ po 70Ó złr.
5 sekundarjusz. 1 „ po 500 złr.
5 „ 2 „ po 400 złr.

Wszystkim sekundarjusżom przyznać ty­
tułem dodatku na pomieszkanie po 100 złr. 
rocznie, jeżeli nie będą mieli pomieszkania 
w naturze.

Dla akuszerki wyznaczyć płacę 250 złr. 
rocznie. Dla dyrektora szpitalu 1000 złr. 
płacy i 500 złr. na pomieszkanie.

Dla rządzcy szpitala 800 złr. płacy tu­
dzież pomieszkanie i opał w naturze.

Dla kontrolora szpitalu 600 złr, płacy i 
250 złr. na pomieszkanie.

Dla Igo pisarza, który pobiera od c. k. 
rządu 105 złr. rocznie, 395 złr. płacy.

Dla 2go i 3go po 480 złr. płacy,
Dla Igo pisarza dziennego 365 złr.
Dla maszynisty 500 złr,
Dla woźnego 300 złr.
Dla 2 oddźwiernych po 260 złr.
Zarazem uchwalił wydział krajowy uczy­

nić wniosek względem uregulowania w ta­
kim samym stosunku płac lekarzy, urzęd­
ników i służby przy szpitalach krakowskich.

Wymienionśj wyżśj komisji’ lekarskiśj, 
złożonśj z pp. dra Ziembickiego, dra Krze- 
czunowicza, dra Millereta i dra Berthleffa 
przedłożył wydział krajowy zapytanie: „Czy- 
liż jest pożądanśm oddanie pielęgnowania 
chorych siostrom miłosierdzia?" Komisja 
oświadczyła się jednomyślnie za oddaniem 
obsługi i nadzoru chorych siostrom miło­
sierdzia pod warunkiem, żeby im nie był 
powierzony zarząd szpitalu i żeby nie od­
dawano im żywienia chorych jako przed­
siębiorstwo.

Zawarłszy z siostrami miłosierdzia kon­
trakt z uwzględnieniem powyższych warun­
ków, postanowił wydział krajowy wypra­
cować instrukcje, określające dokładnie sto­
sunek sióstr miłosierdzia do dyrekcji szpi­
tala i lekarzy ordynujących odnośnie do 
§§. 7, 11, 12 i 18 zawartego kontraktu.

Wydział krajowy przesłał c. k. namie­
stnictwu do załatwienia prośbę zwierzchno­
ści gminnśj Manasterzysk, ażeby wybory 
sejmowe odbywały się w Manasterzyskach 
a nie w Buczacżu.

Wydział krajowy udzielił pogorzelcom 
z Drozdowie tytułem bezzwrotnej zapomo­
gi 150 złr. na ręce wydziału powiatowego.

Na wniosek wydziału powiatowego sta­
romiejskiego, aby wydział krajowy wniósł 
do sejmu projekt do ustawy, iż delegat 
wydziału powiatowego przy wyborach sej­
mowych wchodzi w skład komisji wybor- 
czśj, dał wydział krajowy odmowną odpo­
wiedź z powodu, że wydziałom powiato­
wym służy prawo czynienia wniosków do 
sejmu za pośrednictwem wydziału krajowe­
go jedynie w sprawach powiatowych, a wy­
dział krajowy nie widzi się spowodowanym 
do postawienia takiego wniosku od siebie.

Na żadąnie innych wydziałów powiato­
wych o wyjeduanie u  c. k. rządu, aby już 
obecnie dwóch delegatów wydziałów powia­
towych do komisji wyborczych przypuszczo­
no, odpowiedział wydział krajowy, że żą­
danie takie byłoby wezwaniem c. k. rządu 
do zmiany sejmowśj ordynacji wyborczśj, 
a tśm samśm do łamania obowiązujących 
praw, które stanowią wyraźnie o składzie 
pomienionych komisji i że z tego wzglę­
du wydział krajowy uczynić je nie jest w 
możności.

Album fotograficzne.
S E R J A  II.

Książę Dworak.
Od dawien dawna rodzina księcia na­

leżała do najlepiej położonych na wie­
deńskim dworze; nazwisko rodziny wy­
starczało, aby doznać przychylności naj­
wyższych sfer wiedeńskich, nie dziw więc, 
że i książę po różnych i różnych zawo­
dach znalazł w Wiedniu oparcie i nowe 
tam zaczął wieść życie.

Za młodych swj .h  czasów książę żył 
i gospodarował w Stanisławowskiem. Ksią- 

- żę wziął się, jak  to mówią, „na ostro" 
Vło gospodarstwa, a że za owych czasów 
te Galicji wschodniej moda^ była sadzić 
buraki i cukrownie zakładać, więc i ksią­
żę uległ tej modzie.

W ogóle nasza Galicja różne już prze­
chodziła gospodarskie gorączki: najprzód 
były na tapecie cukrownie; co trzecia 
wieś za Lwowem była cukrownia, a nie­
jeden obywatel myślał, że cukier robie, 
to tak jak  wódkę pędzić ze zbutwiałych 
ziemniaków, i że skoro łan burakami za­
sadzi, to już świetny zrobi interes... Pó- 
źniśj rzucono się do owiec; czy kto miał 
odpowiednie pastwisko czy n ie, sprowa­
dzał merynosy, a Iwańko, co dawniej pa­
sał świnie, naraz awansował na owczarza. 
Bywały już zresztą i garbarnie i przę­

dzalnie; dziesięciu zapłaciło frycowe, a 
jedenasty zaledwie jako tako prowadzi 
interes.

I Otóż i książę w epoce cukrzanej na 
wielką skalę rzucił się na destylarnie i 
na buraki. Los chciał, że wyszedł na cu­
krze jak  Zabłocki na mydle, tak, że trze­
ba było z kraju wyjechać i zamieszkać 
w Wiedniu.

Żona więc księcia, jak ją  „Kuźnia" na­
zwała „Jasna pani z Bursztynu", pozo­
stała w swoich dobrach, a książę w Wie­
dniu znalazł się jak  u swoich. ^

Niech sobie tam co chcą mówią niwe- 
latorzy społeczni, że przymioty, zdolności 
i t. d. w człowieku są zupełnie przypad­
kowe i że niebieska krew to głupstwo,
0 którem tylko jakiś markiz w komedji 
francuskiej może mówić.

Jak w angielskich koniach himery się 
dziedziczą, a p. Wincenty Pol o krwistym 
znaku w arabskim wspomina stadzie, tak
1 u ludzi animusz, temperament, krew 
idzie od dziada, pradziada w spuściźnie. 
Proszę np. dać kilkanaście miljonów ja ­
kiemu aptekarczykowi, co pigułki kręci, 
żeby je  przepuścił w jednym roku w ten 
sposób, aby głupstw nie robił — czy tej 
sztuki dokaże ? Do tego trzeba krwi.

Jeden z blizkich krewnych księcia Dwo­
raka tej sztuki dokazał, ożenił się, wziął 
w posagu kilkanaście miljonów, a za pół­
tora roku pusta była szkatuła. To mi 
zuch!., takiemu nie żal ,dać pieniędzy.

Osiedliwszy się w W iedniu, książę do­

stępował różnych dworskich zaszczytów, 
zasiadał powoli na jednśm i drugiem krze­
śle kurulskiem w świecie finansowym, do­
stał przewodnictwo tej kolei, o której złe 
języki powiadają, że sam zamiar kupie­
nia biletu jazdy może narazić na skręce­
nie karku; a wreszcie dostał się do izby 
panów.

Wybitnej politycznej roli książę nie od­
grywa, w izbie uchodzi za luminarza i 
zasiada w komisjach budżetowych tego 
wygodnego ciała.

Książę należy do tych ludzi, którzy 
swemi stosunkami chętnie przychodzą w 
pomoc, a niejeden z naszej młodzieży bę­
dący dzisiaj na przyzwoitem stanowisku, 
księciu promocję swą zawdzięcza.

Każdy ma wszakże swoje „ale". Otóż 
owem „ale" u księcia jest nieszczęśliwy 
teatr lwowski, a raczej przewodnictwo ko­
misji rozporządzającej funduszami teatru. 
Pewien dyrektor jest słabą stroną księcia 
i książę nigdy nie może się zdobyć na 
krok stanowczy, aby zadośćuczynić opinji 
i kochanemu dyrektorowi dać urlop nie­
ograniczony. Biedna lwowska publiczność 
musi pokutować nie wiedzieć poco i za co; 
ale książę wie za co.

Żałujemy, że łatki humorystyczne, któ- 
rebyśmy księciu przypiąć mogli, nie kwa­
lifikują się do albumu fotograficznego... 
możnaby różne rzeczy mówić o tem np., 
jak  to nie ma na świecie drugiego czło­
wieka, którego życie tak dalece byłoby 
drogiem jego przyjaciołom jak  ;życie księ­

cia... możnaby opowiadać o pewnem al­
bumie ale nie fotograficznśm, będącśm 
w tece sławnego jeneralnego sek re tarza- 
ale to wszystko rzeczy niewchodzące w na­
sze ramy. '

Był czas, kiedy książę miał wiele szans 
zostać namiestnikiem, a mianowicie było 
to przed drugiem panowaniem hr. Gali­
lejczyka; losy wszakże inaczśj zrządziły, 
a krzesło namiestnikowskie stało się ty l­
ko jedną przyczyną więcśj, aby powię­
kszyć rozłam dzielący tych dwóch ludzi. 
O wygórowanej wzajemnej sympatji mówić 
tam nie można.

Jedną z głównych cech charakterysty­
cznych księcia jest dobre serce i skłon­
ność do ultramontanizmu. Z dobrego ser­
ca książę wszystko gotów zrobić: dobre 
serce stało się przyczyną kłopotów finan­
sowych, dobre serce i coś tam utrzymuje 
lwowskiego dyrektora w arendzie sceny. 
Ultramontanizm jest jedną ze sprężyn, 
zapomocą których książę długo umacniał 
swe wpływy w bardzo wysokich sferach; 
dla ultramontanizmu nareszcie raz w ży­
ciu wystąpił książę w życiu politycznem 
z bardzo stanowczą mową w r. 1862,

Chodziło to o poczciwy konkordat — 
książę jest jednym z .rycerzy, którzy w 
obronie tego aktu nie jedną ponieśli za­
sługę.

Do tych przymiotów, czy wad, jak  tam 
kto chce, należałoby dopisać .finansową 
obrotność i łatwość księcia — ale to nie 
nasza rzeęz; .wyręczają w. tem fotografa

inni — arytmetycy, a pomagają im , jak 
zwykle, złe języki. Książę nic sobie z nich 
nie robi — i to go wybitnie charakte­
ryzuje.

Nasi synowie (Nos flis.)
przez

J. M ic h e le t a .

(Dokończenie.)
W ustępie zatytułowanym „O trudności 

pisania popularnie" powiada autor: „Gdy 
po mojej śmierci zajrzą w głąb mego ser­
ca, wyczytają w niein myśl, która mi prze­
wodniczyła: Jak  stworzyć księgi popular­
ne i kto je  stworzy? — Trudność olbrzy­
mia. Potrzeba trzech przymiotów tak rzad­
ko razem napotkać się dających: trzeba 
być jenjalnym, mieć tak t w doświadczeniu 
i anielską niewinność — tę  wzniosłość 
dziecięcą, jaką napotyka się czasem u 
młodych, ale chwilowo tylko, niby błysk 
niebiański. Trudneto zadanie być młodym 
i starcem, mędrcem i dzieckiem. Ta myśl 
nie opuszcza mnie, wraca nieustannie do 
mnie i przygniata mą duszę swoim cię­
żarem. Czuję wtedy własną nędzę, niemoc 
uczonych; gardzę sobą."

W roku 1848 pytał Michelet Berangera: 
„Kto będzie mówił z ludem?... kto mu 
stworzy nowąjewanjelję ?“ —Cierpliwości —

odpowiedział Beranger— on ją  sobie sam 
stworzy. — „Ośmnaście la t upłynęło, i 
gdzież są te książki?" zapytuje ze zwąt­
pieniem Michelet.

Czytający dzieła Micheleta uderzony 
zostaje przedewszystkiem jedną rzeczą, 
która najbardziej charakteryzuje tego pi­
sarza : Michelet ód pierwszego aż do osta­
tniego swego dzieła jes t jednym i tym 
samym.

Od początku wystąpił on z jenjalnemi 
pomysłami i z właściwym sobie sposobem 
pojmowania i przedstawiania historji. — 
Zdolności jego nie wykształcały się sto­
pniowo; we wszystkich dziełach jego wi­
dać te same zalety i wady. Pisarze tego 
rodzaju stanowią osobny zastęp.

Dzieła Micheleta są bardzo do siebie 
podobne, podział ich przeto nadzwyczaj 
jest łatwy. Jedne z nich są czysto histo­
ryczne, mają za przedmiot minione wy­
padki; drugie mająj za przedmiot czło­
wieka, jakim jest obecnie. W pierwszych 
rozwija Michelet potęgę badawczą, w dru­
gich obserwacyjną. Do tych ostatnich na­
leży świeże dzieło pod tytułem „N asi

to traktuje o błędach w wycho­
waniu człowieka, i wskazuje, jakby te 
błędy poprawić. ’

Człowiek, nim na świat przyjdzie, żyje 
dłuższy czas w łonie m atk i; jej usposo­
bienie, wrażenia i myśli oddziałają na 
późniejszy rozwój dziecka i znajdą w nim 
wierne odbicie. .
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M y ś le n ic e  15 lipca. 
Dziwny i niespodziany obrót tutejszych  

wyborów z m ałych posiadłości jest dopraw­
dy nie do wyjaśnienia.

W ybór bowiem Turczyna, wójta z Ma­
kowa, człow ieka o najsłabszem  pojęciu, 
sp adł nagle i  niespodziewanie.

Lud wiejski m iał bowiem domniemy­
wanych trzech kandydatów: p. starostę 
Zborowskiego, p. dra Zdunia i na teraz 
postaw ionego kandydata p. Bzowskiego, 
m arszałka rady powiatowej.

Lecz gdy p. dr. Zduń listem  do w y­
borców zrzekł się kandydatury, prosząc, 
aby te g łosy  przelano na p. Bzow skiego, 
a p. starosta Zborowski przed samym wy­
borem  przem ówił do wyborców, prosząc 
aby na niego nie głosow ali, wybór przeto  
p, Bzow skiego zdaw ał się  n ie u legać wąt­
pliw ości, bo o Turczynie ani się śn iło  
przeważnej połow ie wyborców. B zecz prze 
to  dziwna i ciekawa, kto forytował tak  
niefortunny wybór? N ie b y ła  to zdaje 
się  agitacja rządowa, ani klerykalna, bo 
księża, wyjąwszy jednego, co głośno a g i­
tow ał za chłopem , dali g ło sy  na p. Bzow ­
skiego ; któż więc zd zia ła ł i w ypłatał tak  
niem iłego figla?

Smutno przyznać, ale je s t  w iele ku te  
mu podobieństwa, że m ałom iejska inteli 
gencja agitow ała najwięcej za tym wybo 
rem, bo nawet dwóch wyborców z m iasta  
w ychodziło t  sali podczas głosowania, aby 
n ie dać głoBU na p. Bzowskiego, które 
dwa g łosy  przy pierwszem  s k r u t y ń j u m  
byłyby przeważyły, gdyż p. Bzowski m iał 
65 głosów, brakowało tylko parę do ab ­
solutnej w iększości; głosujących bowiem  
b yło na sali 136. Przy drugiem  atoli p o­
trafiono tak poagitow ać, że  p. Bzowski 
m iał o 5 g łosów  mniej, niż przy pier­
wszem  obrachowaniu.

I  postępowanie to  nie b yło  wym ierzo­
ne ani przeciw  osob ie p. B zow skiego, ani 
dla jakich  politycznych przyczyn, tylko  
jak  się zdaje, z osobistych m ałych zaw i­
śc i i nieporozum ień m iędzy m iastowemi, 
tak wyraźnie, jakby na z ło ść  jedno dru­
giemu, co tern bardziej je s t  nagannem, 
aby dla widoków egoistycznych narażać 
na szwank dobro publiczne.

Ciemnemu ludowi w szystko darować 
trzeba, ale kto m ądrzejszy zam iast go o- 
świecić, jeszcze .zaciem nia, tego śm iało  
nazwać m ożna s z k o d l i w y m  d l a  s p r a ­
w y  p u b l i c z n e j .

W ie d e ń . [ N o w i  z w o l e n n i c y  a b ­
s t y n e n c j i . ]  Narodowa w iększość sejmu  
kraińskiego zgod ziła  się  już podobno na 
nie wysłanie do rady państwa. W tym du­
chu przemawia też  dziennik Noviec, organ  
stronnictwa narodowego, a  jak  się  zdaje, 
istnieje już nawet porozum ienie z C ze­
cham i i Tyrolczykami w tym  w zględzie;  
inaczej bowiem trudnoby sobie było wy­
tłum aczyć tak stanowczy krok ze strony  
Słoweńców.

—  [ N a j w y ż s z a  r a d a  z d r o w i a . ]  
Przy m inisterstwie spraw wewnętrznych  
według ustawy z d. 30go kwietnia b. r. 
(dz. pr. p. 1. 68) o organizacji publicznej 
służby zdrowia ukonstytuowała się już  
na pierwszem  swem  posiedzeniu z d. 25 
czerwca b. r. i  obradowała nad projek­
tem  do regulaminu. Na przew odniczącego  
wybrany zosta ł dr. Bokitansky, a  radca  
m inisterjalny dr, U lrich na jego  zastępcę.

u k ł a d ,  o k t ó r y m  w s p o m n i a ł  w 
w ć j i n t e r p e l a c j i ,  w c a l e  n i e  
s t n i e j e.

Co się zaś tyczy drugiego zapytania, „o 
ile rząd nasz bierze udział w uchwałach 
wspólnego m inisterstwa, których rezultat 
tak fatalnym być może dla Węgier", m u­
szę odpowiedzieć, że stosownie do ducha 
ustaw naszych a nawet natury samćj rze­
czy działa wspólne ministerstwo spraw 
zewnętrznych w tak ważnych kwestjaćh 
tylko w porozumieniu z obydwoma rząda­
mi (ogólne oklaski), a to jest bezwątpiema 
rękojmią, zdolną uspokoić szanownego in ­
terpelanta.

W spólne m inisterstwo spraw zew nętrz­
nych postępow ało dotąd co do tej spra­
wy w porozum ieniu z Węgrami, a mam  
przekonanie, że porozum ienie to i nadal 
wstrzymanem będzie. (Oklaski.)

Horn nie zadowalnia się odpowiedzią  
hr. Andrassego, ale żąda zapewnienia, że 
jeżeli wojna wybuchnie, Austrja żadnego  
udziału w niej nie weźm ie; w razie zaś, 
gdyby pomimo to Austrję w nią w cią­
gnięto, że legislatyw a będzie m iała  prawo 
ostatecznej decyzji. W końcu zapowiada, 
że w tym względzie dalsze poczyni kroki

Hr. Andrassy oświadcza na t o ,  że nie 
uznaje za stosowne zapuszczać się  w dal­
sze wywody, poczem  izba, przyjąwszy do 
wiadomości odpowiedź jego  na interpela  
cję Horna, przechodzi do porządku dzień  
nego. N astępuje dalszy ciąg obrad nad 
ustawą municypalną.

Francja.
[ D o k u m e n t  d y p l o m a t y c z n y .  

W obecnem  położeniu  politycznem  zasłu  
guje na szczególniejszą uwagę ogłoszen ie  
w berlińskiej Nat. Z tg  noty do p osła  fran- 
cuzkiego przy dworze wirtembergskim. Za 
wiera ona 41 pytań, na które rząd fran 
cuzki żąda odpowiedzi. Z aktu tego wy 
prowadzają dzienniki pruskie wniosek  
to nie bez podstawy, że Francja nie do 
piero od czasu pojawienia się kandyda 
tury ks. H ohenzollerna m yśli o wojnie 
z Prusami i w tym celu  zam ierzała wy 
sondować opinję państw południowo-nie 
m ieckich. Przytaczam y z pytań tych waż

t*es7,t. [ S p r a w i  t r a n c u z k o - p r u ­
s k a  na  s e j t o i e  w ę g i e r s k i m . ]  Prezy­
dent ministrów hr. Andrassy nie zwlekał 
odpowiedzi na interpelację Csaky’ego i 
Horna, i zaraz na następnśm  posiedzeniu 
t. j. d. 14 b. m. złożył w -sejm ie oświad­
czenie, które tu w streszczeniu podajemy: 

Zdaje mi się bardzo naturalnćm, że izba 
życzy śubie autentycznych wiadomości o 
obecnym stanie rzeczy i dlatego mam za­
szczyt odpowiedzieć co następuje:

Co się tyczy sporu francuzko-pruskiego 
nie mogę zaprzeczyć, że charakter jego  
stał się groźnym, ale nie znikła jeszcze 
wszelka nadzieja utrzymania pokoju.. Przy 
tćj sposobności m uszę nadmienić, że jeżeli 
pokój rzeczywiście da się utrzymać, nie­
małą w tćm zasługę będzie m iało wspólne 
uasze ministerstwo spraw zagranicznych, 
które dotąd stale działało w duchu poko­
jowym, z tego wychodząc przekonania, że 
pokój leży w interesie Austrji. (Ogólne 
oklaski.)

Zresztą mam zaszczyt oświadczyć, że 
wspólne ministerstwo spraw zewnętrznych 
starać się będzie, by się opinja publiczna 
przez ile możności kom pletne ogłoszenie 
dotyczących aktów bez przerwy i na pod­
stawie autentycznych danych orjentować
mogła- . ,

Spodziewam się, że w tćm wyjaśnieniu 
znajdzie p. Horn odpowiedź na swe zapy­
tania; widocznśm jest bowiem, że t a j n y

n iejsze:
7. Jestże dynastja wirtembergska po 

pularną? czy ma poparcie? czy bronio

b y  j®->?  • u  v22. D l a c z e g o  n i e  m o ż n a  b y ł o  u
t w o r z y ć  z w i ą z k u  p o ł u d n i o w o - n i e  
m i e c k i e g o ?

23. Czemu przypisać należy niechęć  
dzielącą państwo południwo - n iem ieckie ?

26. C z y  n ie  m a  ż a d n y c h  w s p ó l n y c  ' 
i n t e r e s ó w  m i ę d z y  A u s t r j ą  a p a ń ­
s t w a m i  p o ł u d n i o w e m i ?

28. Jakiej polityki trzymają się  Prusy 
wobec państw południowych?

29. Czy zrzekły się  zamiaru połączenia  
Niem iec.

30. D l a c z e g o  n i e  s t a r a  s i ę  A u ­
s t r j a  o d z y s k a ć  w p ł y w  s w ó j  w p o -

u d n i o w y c h  N i e m c z e c h ?
31. Jaka jest obecna polityka rządu  

wirtem bergskiego, jego  stauowisko do Au­
strji i do Prus?

32. Czy nie ża łuje rząd wirtembergski 
zawarcia traktatu zaczepno odpornego z 
Prusam i? Czy w razie wojny szed łby rząd  
ręka w rękę z Prusam i?

34. W razie wojny z Prusam i czy zna­
lazłaby Francja sprzym ierzeńców w p o łu ­
dniowych N iem czech?

35. Jakim jest duch armji wirtem- 
berskiej ?

36. D laczego stara się rząd wirtem- 
berski armję swoją coraz bardziej spru- 
saczyć (prussian iser)?

37. Czy rząd życzy sobie wstąpić do 
związku północnego?

39. Jaki wpływ wywiera królowa Olga 
na politykę ?

raża mianowicie kupców i przemysłowców, 
dla tego każdy chwyta jak uajlżejszy pozór 
pokoju i opływa in du lcijub ilo  przez kilka 
godzin, póki znów nadzieja nie zawiedzie. 
Rezygnacja ks. Hohenzollern wydawała się 
poczciwym burgerom zupełnie dostateczną 
do usunięcia wojny. W ierzyli oni święcie, 
że Francji chodzi o niedopuszczenie tćj kan­
dydatury, nie zaś o złamanie groźnego prze­
ciwnika. Tymczasem dzień dzisiejszy prze­
konał wszystkich, że wojna jest nieuniknio­
ną i trzeba powiedzieć, że lud tutejszy z 
nieszczególnym wita ją zapałem. Mimo po- 
rządućj porcji dumy i poczucia siły, jaką 
dziś posiadają Prusacy, każdy pyta się je­
dnak w cichości, a nuż dożyjemy jakićj ka­
tastrofy, nuż ta sztucznie sklejona budowa 
runie do szczętu jak w r. 1867. Ale to u- 
czucie pierwszćj chwili, możecie być prze­
konam, że potćm zaraz nastąpi epoka za­
pału, w którćj Prusacy będą marzyć o no 
wćm W aterloo, o wejściu tryumfalnćm do 
Paryża, o przyłączeniu Alzacji i Lotaryn- 
gji do Niemiec. W każdym razie zdnje się, 
że Prusy nie będą zupełnie odosobnione, 
prócz Belgji, o którćj m ówią, że obawia­
jąc się o szanowanie swćj neutralności, 
wm ięsia się do walki i stanie po stronie 
Prus; kto wie czy Rossja uie zdecyduje się 
wystąpić. Rossja ma w tćj chwili p r z e -
s z ł o  200,000 g o t o w e g o  ż o ł n i e r z a ,
którego może użyć za granicą. Wiecie z 
przeglądu wójsk w W arszawie, ile wynosi 
obóz pod Warszawą, taki sam prawie obóz 
jest pod Carskiem Siołem , oprócz tego sil­
ne załogi dozwalają użycia tych sił, Wczo­
r a j  p rzy je c h a ł tu książę Gorczaków mini-' 
s te r  spraw  zew nętrznych i  bardzo długo 
konferow ał z  liism arkiem , który tu zaba­
wi, aż do zwołania j^arlamentu na przy­
szły tydzień. N ie bez przyczyny także przy­
jechał równocześnie z Petersburga książę 
Reuss reprezentant Prus w Rossji,

Dąwna i tyle razy wypróbowana przyjaźń 
Rossji i Prus m ogłaby tym razem nie już 
pocałunkiem ale naw,et przymierzem byc 
zapieczętowana, a w takim fazie gare a  
Vous o waszą skórę głównie pójdzie. Są­
dzę także, że Rossja swojćm pośrednictwem  
zdoła uspokoić familię królewską w Danji. 
Ponieważ jednak lud duński zapewne zmu* 
siłby króla do wojny, B iso w k  prawdopo­
dobnie raptem zakończy kwestję północne­
go Szlezwiku, który i tak uważał tylko za 
rodzaj o k ła d u  i przez to pozbędzie się je ­
dnego a może i dwóch nieprzyjaciół.

Pisząc to, jestem  tylko widnym  wyra 
zem usposobienia, jakie panuje między tu­
tejszą ludnością i sprawozdawcą tutaj kur­
sujących wieści, być może, że Prusacy się 
łudzą, ale te złudzenia mają wiele stron 
prawdopodobnych. Z miejscowych wiado­
mości prócz przygotawań do odkrycia po­
mnika W ilhelma U lgo , przybyły jeszcze 
przygotowania do odkrycia pomnika Schil­
lera na Gensdarmenmarkt przed teatrem 
(Schausspielhaus). Uroczystość ta ma na­
stąpić 10 listopada, jako w rocznicę uro­
dzin sławnego wieszcza, kfóry tak długo 
nie m ógł znaleść miejsca w stolicy pru- 
kićj dla podejrzeuia o liberalizm.

O wyborach nie piszę wam nic, bo w o- 
becnćj sytuacji mogą tylko wypaść w du­
chu rządowym

my o słowiańskim  pensjonie p. Minkowa 
w Nikołajowie szczegó ły  następujące. W  o- 
becnym czasie liczba uczniów dochodzi 
dó 70 ; są to po większej części Bułga- 
rowie, w ielu też Serbów a nawet Czechów. 
Pan Minkow przyjmując Słowian turec­
kich, nawet Greków i Rum unów, pragnie 
w m łodej generacji zaszczepić m yśl je ­
dności i wspólności interesów wyznawców  
kościoła  greckiego. W  Słowianach zaś au- 
strjackich obudzą w spółczucie ku Rossji 
i  utrwala to przekonanie, iż tylko ona 
jedna m oże zapewnić szczęście i wolność 
słow iańszczyznie. Jak słych ać , komitety 
panslawistyczne w Rossji zam ierzają za ­
łożyć jeszcze kilka pensjonów specjalnie 
poświęconych propagandzie.

Sudebny Wiestnik podaje przykład bar­
dzo charakterystyczny postępowania ad­
w okata petersburskiego, w ysłanego do m ia­
sta Starycy w Twerskiej gubernji, żeby 
bronił jakiejś sprawy kryminalnej. W cza­
sie badania świadków w sali sądowej, pan 
adwokat chcąc w idocznie popisać się sto­
łeczn ą  grzecznością, w najlepsze rozm a­
w iał z damami i nawet cukierkami je  tra­
ktował. Ktośby jednak m ógł mniemać, że 
adwokat, bawiąc p łeć piękną, był oboję-

pracy, niech lud ten przestanie już raz 
być narzędziem a stanie się narodem, a 
pracą tylko, poświęceniem i zasługą zdo­
bywa się przywództwo w narodzie.

Niechaj posłowie nie kokietują z frakcją 
niby ruską niby ludową, bo to rzecz nie­
godna, lecz niech wymierzą sprawiedliwość 
ludowi i niech pracują dla niego, ażeby 
nie powiedziano kiedyś, że woleli mu przy- 
zuać osobną narodowość, którćj się niedo- 
praszał wcale, byle uchylić się od sp eł­
nienia tych obowiązków, których spełnienia 
on domagać się ma prawo.

A jak obywatele kraju tego po za sej­
mem, a posłowie jego w sejmie uczynią 
to wszystko co uczynić mogą i co uczynić 
powinni, to sejm nie potrzebuje się ukła 
dać z p. Lnwrowskim i spółką, bo naten 
czas będzie on w sojuszu z ludem, któremu 
się oczy otworzą i przejrzy. I nie będzie 
więcćj miejsca dla samozwańczych przy- 
wódzców Rusi.

tnym na losy oskarżonego; owszem, dał 
dowody największej gorliw ości, albowiem  
w chwili wybuchu swego entuzjazmu, wska­
zując na prokuratora i innych przytem  
obecnych urzędników, za w o ła ł: „Ta banda 
różnomundurowych, ta h o ło ta , ta  szuja 
djabli wiedzą..." Dalszy ciąg obrony p e­
wne względy nakazują przerwać.

Przed kilku tygodniam i obywatele mia 
sta Saratowa dawali obiad na cześć no­
wego burmistrza Gusiewą. N a obiad były  
zaproszone następujące osoby: m arszałek  
szlachty gubernjalny, m arszałek powiato- 
w'y, prezes ziem stw a, pułkowąij? żandar- 
merji i policm ajster, a zatem  najznacz­
niejsze osoby w m ieście, Na kijka godzin  
przed obiadem  gubernator książę Gagarin 
p osła ł rozkaz do wyż pomienipnych osób 
żeby nie śm ieli być na o b ied zie; lecz roz­
kazu nie usłuchano, wszyscy się znajdo 
wali z wyjątkiem pułkownika żandarmów 
i policmajstra, jako bezpośrednio zależ­
nych od gubernatora. D ziś jednak rząd 
m oskiewski projektuje jeszcze bardziej roz­
szerzyć w ładzę gubernatorów,

P iszą z Petersburga, że głów ne towa­
rzystwo rossyjsjrich kolei żelaznych mu­
siało zapłacić sześć miljonów odezepnęgo  
dzierżawcy kolei mikołajewskiej (między 
Petersburgiem a Moskwą) Amerykaninowi 
W inanspęyi; tak śliczny kontrakt zawarł 
z nim były m inister Miejnikow. Chociaż 
powiadają, za  to posadę utrącił, jednak  
łapowe w zią ł bardzo znaczne. Ameryka­
nin zaś schowawszy do kieszeni 6 m iljo­
nów, naturalnie zrzekł się  praw kontra­
ktem zawarowanych, lecz kopję kontra­
ktu —  jak  mówią —  oprawił na pamiątkę 
w złote ramy i chowa u siebie jako do-

Pouieważ wedle sumiennego naszego prze­
świadczenia kwestja ruska w Galicji jako 
t a k a  nigdy na serjo nie istniała i tylko 
sztucznym była utworem, narzędziem dla 
celów obcych, a nawet wręcz wrogich Rusi, 
że rdzeniem jćj i osią była już wprawdzie 
w innych warunkach i formach przejawia­
jącą się, niemnićj przeto kwestja społe­
czna, z którćj załatwieniem ostatecznie  
kwestja ruska w Galicji rozwiązaną będzie; 
wierzymy jak najmocnićj, że przy sumien- 
nćm i uraiejętnćm traktowaniu tćj sprawy 
przez tych , w których ręku załatwienie 
takowćj leży, przy pracy energiczućj a wy- 
trwałćj w kierunku dobrobytu, oświaty i 
umorąlnieaia włościan przez wywalczenie 
dla kraju prawdziwego samorządu na na- 
rodowćj opartego podstawie z sprawiedli­
wym rozkładem ciężarów, które ten e za 
sobą pociąga. Przez powołanie ludu na­
szego do udziału w prawodawstwie, urzą­
dzeniach gminnych i wprowadzenie jego 
w styczność z ośyyieceńszemi klasami na­
rodu, da się i powinno się w tym ludzie 
budzić samopoznanie, które niechybnie ro­
zerwie to zaczarowane koło, w którćm na 
gruncie niewiadomości wszczepiona i pod­
trzymywana jest zła wola; kwestja ta tyle 
lat się obracała- Rozwój życia publicznego, 
oświata, moralność i wspólna wszystkich 
warstw rarodu prąca, będą owym skute­
cznym plastrem,' który tak długo jątrzoną 
społeczną ranę ostatecznie zagoić potrafi, 
a z nią 'rażeni i kwestję ruską w Galicji 
załatwi —  czego żadne kompremissa z pa­
nem Lawrowskim uczynić nie zdołają.

Prusy.
B e r liu  14 lipca.

§§. [ U s p o s o b i e n i e  o p i n j i  w P r u ­
s a c h — s t r a c h y  i n a d z i e j e  — p o ­
s t a w a  R o s s j i  k s .  G o r c z a k ó w -  
S z l e z w i k  —  p o m n i k i  F. W i l h e l m  
III i S c h i l l e r a ] .  Chcecie ode mnie czę­
stszych wiadomości z stolicy Prus, ale wę­
zeł całego położenia leży właściwie w Ems 
nie tutaj, a wiadomości tutejsze polityczne 
redukują się do tego co nam telegram z 
Ems przyniesie lub też korespondenci głó  
wnych gazet ztamtąd napiszą. Wczoraj i 
przedwczoraj wiał u nas wiatr pokojowy, 
dziś znów bardzo wojennie wygląda. Opi­
nja publiczna tutejsza życzy sobie pokoju, 
jakkolwiek na pozór ma bardzo wojeoną 
postać. Wojna z Francją bądź co bądź prze-

W ziemiach polskich pod pakowaniem 
moskiewskićra w potokach krwi ruskićj 
chwilowo zdławiona kwestja ruska dalćj 
rozwijać się musi. Na jakich ona tam wspar­
ła się podstawach, jaką myśl w sobie nosi

. . . . . . . . .  . . staraliśmy się określić powyżćj. Jakie będą
wód poczciwości dygnitarza nioskiewektó^ó- . jazy dalszego j£j yozwojii, zależy zarówno 

Jeżeli z ilości szkół średnich 2 wykła- oCj każdego z jćj składowych czynników, 
dowym językiem  rossyjskim mamy są d z ie ’
0 p o tę p ię  russyfikacji w nadbałtyckich  
prowincjach, to musimy je j przyznać po­
stęp bardzo szybki, albowiem w 10 szko 
łach  założonych po roku 1868, uczy się  
6 f9  chłopców  i 207 dziewcząt.

[ N o w y  s y s t e m  p o d a t k o w y  — p a n -  
s l a w i z m  w s z k o l e — g a l a n t e r j a  a d  
w o k a t a  p e t e r s b u r s k i e g o — w s z e c h  
m o c n o ś ć  g u b e r n a t o r a —  p r z e d a j -  
n o ś ć  m i n i s t r a — p o s t ę p  r u s y f i k a c j i  
w I n f l a n t a c h . ]

W edług nowego ukazu carskiego czwar­
ta część podatku p ogłów nego, opłacane­
go dotychczas przez m ieszczan i włościan, 
padnie obecnie na wszystkich w łaścicieli 
ziemi nie w yłączając i chłopów tj. będzie  
zam ienioną na podatek ziemski. W myśl 
tego ukazu ministerjum finansów obowią­
zane rozłożyć podatki stosownie do ilości 
i jakości gruntu. Tak np. w gubernji k u r-' 
skiej i m oskiewskiej podatek ów wyniesie 
6 kopiejek z dziesięciny; w Twerskiej i 
Petersburskiej 1 kop., a w bardziej posu­
niętych na północ, jak  gubernja Ołonecka, 
‘/a kop.

Ogólna ilość poboru pogłównego czyli, 
jak w R ossji nazywają, „podusznego" (z du­
szy) w ynosiła dotychczas 19,247,000 r s .; 
obecnie czwarta część tej sumy, tj. pra­
wie pięć miljonów padnie w ogóle na 
własność ziem ską, a pozostałe 14 m iljo­
nów będą p łacić tylko ch łopi i m ieszcza­
nie. N a każdą zatem  duszę m ieszczańską 
wypadnie 57 kop., a w łościanie oprócz 
tego zap łacą podatek z ziem i, co razem  
wyniesie 67 kop. J es t  to niejakaś ulga, 
ponieważ „poduszne" wynosiło przedtem  
80 kop.

W  Noworossyjskim  Telegrafie znajduje-

0 sprawie ruskiśj.
Posłom — poświęca autor.

(Dokończenie.)
Niech sejm krajowi naszemu bramę wol­

ności roztworzy do narodowego wiodąc 
samorządu, niech stworzy szkoły z któ- 
rychby czyste źródło nauki tryskało, nie­
chaj oczyści kraj nasz z pleśni średniowie- 
cznćj, niech stworzy instytucje budzące 
chęć do pracy, zniesie ustawy, które nas 
d z i e l ą ,  uchwali takie, które ł ą c z y ć  
muszą —  równe dla wszystkich, sprawie­
dliwe dla wszystkich.

Praca ustawodawcza w sejmie a obywa­
telska po za sejmem, to hasło przyszłości 
i balsam na rany.

Niech ci co się na bok usunęli, ci co 
niegdyś władzę nad krajem dzierżyli, a 
dzisiaj związku z ludem nie utrzymują, 
tamując tćm źródło własnego żywota i siły, 
niechaj się ze snu obudzą, wstaną i wezmą 
się do pracy.

Przestańmy się bać własnego ludu, prze­
stańmy być carzykami in  partibus, zrzeez- 
my się śm iesznego przywileju królowania 
aa pustkowiu obszaru dworskiego, złączmy 
się napowrót z ludem, bądźmy mu przyja­
cielem, radą i światłem, a on będzie zato 
siłą waszą, pracujmy, dźwigajmy, cierpmy 
i radujmy się razem.

Zaprzestańmy raz już tćj walki o lud, 
o przywództwo bez zasługi, o użycie bez

0 Których wspominaliśmy poprzednio i od 
ludu jakim da się porwać prądom. Od 
początku do końca bowiem lud był stawką
1 gra o niego się toczy, a on dotąd nie 
w yrzek ł i s łow a, a od sło w a tego  w szystko 
zależy, a słowo to zawisło cd  pracy nad 
nim i dla niego. Słowo to rozstrzygnie 
jakićj dpnjosłośęj jest kwestja społeczna, 
która tam na dnie tćj sprawy drzymie i 
słowo to lub ją  bezpowrotnie pogrzebie, 
lu b . . , - . ,  lecz uie będziemy smutnych sta­
wiać horoskopów —  przytoczymy raczćj 
przysłowie: jaka będzie praca, takie owoce, 
jak sobie kto pościele, tak się wyśpi.

Jeżeli sprawa ta sił tam nabierze, jeżeli 
nie zboczy z drogi, którą sobie wytknęła, 
jeźli to, co dotąd jest zmieszane, zlać się 
na końcu potrafi, jeźli czynem będzie spra­
wiedliwość a godłem  expiaeja, jeżeli idea 
wcielić się podoła, a  kasta w naród wsią­
knąć będzie miała i siłę  i wolę, to kwe­
stja ta t a m  mieści w sobie zaród młodćj 
Polski, a tak postawiona jeżeli orzeknie: 
„Jam jest narodowością", to my z całego  
serca zawołamy, niech żyje narodowość 
ruska 1 I każdemu Polakowi być wtedy 
Rusinem, a każdemu Rusinowi Polakiem.

Gozdawa.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Dobczyce. — [ W y b o r y  z w i e r z c h n o ś ć  

g mi n y ]  odbyły się u nas w dniu 13 lipca. Wr sku­
tek bezwarunkowej większości głosów zostali: bur­
mistrzem p. Jan  Sikorski 30-letni radca gminy, 
podburmistrzem p. Winc. Kański młodszy poczt- 
mistrz jakotćż i pierwszym assesorem, a drugim 
assesorem p. Stan. Jeż. Wybory poszły najpo 
myślnićj i pomimo, że o agitacji najmniejszćj myśli 
nie było, padały głosy bez różnicy jak  gdyby 
z ust,.jednego. To tśż cała gmina okazała swe 
zadowolenie, nastąpiła muzyka i uczta.

Wiadomości z literatury i sztii
K ło sy  nr. 262 zawiera: Uskoki, powieść hi 

ryczna przez T. T. Jeża (c. d.). — Wróżby d 
wczyny, wiersz.—Chłop, ekonom i jego żona, pr 
R .—Książe srebrny, powieść z czasów Iwana C 
źnego przez hr. A. K. Tołstoja (c. d.).— Zacof 
wiersz przez E. Leja. — p 0 ślubie, komedje 
akcie przez Wł. hr. Koziebrodzkiego. — Wie 
przez R. — Sztuki piękne, przez A. Lessera 
Świnnica, najwyższy szczyt w Tatrach polst 
przez W. Eljasza —Pokłosie, przez A. Łubowe 
go.—Listy J. I Kraszewskiego (Maj i Czerwie* 
Willa nad Renem, romans Bertholda Auerbi 
(c. d ). — Muzyka, przez Wł. Wiślickiego. — P 
gląd polityczny.

P rzeg ląd  lek arsk i n r.28 zawiera: Projek 
prowadzeni* statystyki lekarskiej w kraju nas, 
podał prof. Skobel — Pogląd na obecny stan i , 
stji o poczytalności, skreślił dr. L. Blumenstoc 
Wyciągi z pism lekarskich.— Sprawozdania : 
siedzeń towarzystw przyrodniczo - lekarskicl 
Rozmaitości. — Kronika.

Gm ina nr. 66 zawiera: Ubezpieczenie, wy 
Emila Levasseur, z francuzkiego (c. d ). — C 
ności wydziału krajowego. — Wzory statutów 
warzyszeń.— Ruch stowarzyszeń. — Obwieszcr 
urzędowe.

Kronika potoezna i rozmaito^.
D ziek an em  wydziału filozoficznego w uni 

sytecie Jagiellońskim, obrany został ponowni*
Franc. K a r l i n  s k i  dyrektor obserwatorjum a 
nomicznego, prodziekanem dr. Maksvmiljan 
w i e k i  profesor zoologji.

Z kom itetu  sto w a rzy szen ia  s y b ira k ó ’ 
trzymujemy następujące zawiadomienie:

Rozeszła się wieść pomiędzy powróć >nemi 
berji, w okolicy pow. gorlickiego w obowiąz 
pomieszczonemi, jakoby rząd za pośrednie 
naczelników powiatowych, miał zamiar pod: 
tak sybiraków jak  emigrantów w Galicji zu 
jących się na pewne kategorje, w skutek c 
pewna część byłaby z kraju wydaloną.

Z służącego komitetowi prawa i obowiązi. 
pieki nad towarzyszami niewoli, przewodnie 
tegoż udał się do właściwćj zwierzchniej w 1
kowie władzy, gdzie otrzymał informacją, iż 
przedtćm, tak i teraz istnieje rozporządzenie 
dozwalania pobytu w kraju tajfiną z poddai 
obcych, którgy ąni funduszami, ani stałem zt 
dnieniem nie są w możności wykazania środ 
do utrzymania, a nadewszystko, jeżeli obok 
niespokojnśm zachowaniem się zasłużą na w 
lenie. Żadne jednak inne nowe rożporządz 
wydanćm ani dawne obostrzonćm nie zostało 

Że zatem owe pogłoski niepokojące nie n 
pochodzić od władzy powiatowćj, gdy włt 
'wyższa o rozporządzeniach takich nie wie, alt 
rozsiewane przez Judzi mających niegodziwy 
zaniepokojenia tych, co oddani są pracy spoko 

uczciwćj i jako takie, na żadną nie zasłuy 
uwagę. Bylicki,

W yd zia ł gminy miasta Oświęcim gorliwy o do­
bro oświaty ludowej, czterem nauczycielom szkoły 
tamecznśj 4 klasowćj, zaasygnował po 40 złr. na 
podróż do Kołomyi, gdzie się odbędzie na dniu 
18, 19 i 20 b. m. walne zgromadzenie towarzystwa 
pedagogicznego.

IV. A'. J a r o s ła w , 14 lipca. — [Grad — burza — 
szkody].—Wczoraj, gdy słońce chyliło się już ku 
zachodowi, zwiastun złowrogi, czarna szumiąca 
chmura z ogromnym grzmotem i piorunami uad- 
ciągnęła ku nam, a  zaledwie się żniwiarze roz­
pierzchli szukając schronienia, już grad w obfitćj 
zaczął padać ilości. Chaos powstał straszny, ucie- 
kający z pola ludzie wydawali okrzyki rozpaczy; 
bydło ryczało przeraźliwie uchodząc z pastwisk 
do domu. Grad dłużej nie padał nad minut pię­
tnaście'; ulewa jednak była straszna, deszcz lał 
strumieniem. W Jarosławiu padał grad bardzo 
rzadko, szkody przeto nieznaczne; olbrzymie straty 
poniosła okolica, mianowicie za Sanem; klęską 
tą zostały dotknięte włoście: Szówsko, Pełkinie, 
Piwoda, Cetula, Zapałów, Ryszkowawola.

W oknach od zachodu nie pozostało ani jednej < 
szyby. Niektóre kawałki spadającego lodu miały 
do trzech cali średnicy, mierne» zaś cal średnicy. 
Jeszcze dzisiaj rano znachodzono w polu warstwy 
lodu grubości czterech cali.

Szkody w polu olbrzymie. Żyto już prawie doj - 
rzałe mniśj ucierpiało; da się jeszcze wyzbierać 
chociaż ze szkodą, albowiem wiele kłosów obcię­
tych zupełnie, a wiele częściowo, ziarno a kłosów 
w trzeciej części wymłócone; natomiast pszenica, 
jęczmień, groch, owies, hreczka — zniszczone zu ­
pełnie. Jarzyny też znacznie ucierpiały.

Dzisiaj jak  po wojnie, włościanie z pozakłada-^* 
nemi rękami obchodzą swe pola, żaląc się na swą 
twardą dolę.

Z nany antykwarz Zelman Igel ze Lwowa, 
umarł tamże ,w przeszłym miesiącu. Syn objął 
po nim księgarnię.

D zien n ik  lw o w sk i pisze: Otrzymaliśmy nie­
dawno prywatną wiadomość o przymusowśm uwię­
zieniu i osadzeniu wikarego ze Skały w tutejszym 
domu obłąkanych. Staraliśmy się rzecz tę spra­
wdzić i przekonaliśmy się, że istotnie rzeczony 
wikary znajduje się w tutejszym szpitalu głównym, 
ponieważ zaś nie jes t obłąkanym, więc bywa uży-

Z przyjściem  jego  na św iat rozpoczyna  
się wpływ klim atu, pożywienia i otoczenia.

Człowiek wystawiony je s t  przeto w po­
czątkowym rozwoju na rozliczne przyjazne 
i nieprzyjazne wpływy. Chodzi więc ô  to, 
jakby jedne z nich usunąć lub osłabić, a 
drugie spotęgow ać. Autor przedewszyst- 
kiem wykazuje, że człow iek je st  twórcą; 
należy przeto rozwijać tę  s iłę  twórczą w 
dziecku, zw łaszcza że ona bardzo w cze­
śnie w niem się  budzi. Autor w świetnych  
obrazach maluje dotychczasowe niedostatki 
w wychowaniu m ałych dzieci; ma przytem  
głównie na uwadze społeczeństw o fran- 
cuzkie. W wyrazach pełnych  prawdy wy­
tyka przesądy, jakie stoją na zawadzie 
dobremu i  korzystnem u wychowaniu.

Przesądy katolickie w spółubiegają się 
z przesądam i sp ó łeczn em i; dziecko m ałe  
obarczają dogmatami niezrozum iałem i, 
przedstawiają mu św iat jako jaskinię 
złych  duchów; ono sam o już je s t  op ęta­
ne. trzeba więc złego  ducha wypędzać.

Dziecko poznaje pierwój straszydła  
złych  duchów, a potem  dopiero ludzi. 
Autor zastanawia się  z kolei nad wycho­
waniem w średnich wiekach, które nazywa 
tysiącem  la t n ieludzkości. Na w stępie sa­
mym powiada:

„Tysiąc lat wieków średnich powinny 
nosić w łaściw ą sobie nazwę w i e k u  ł e z .  
R zecz okropna —  wiek łe z  skończył się  
dla człow ieka, a le  trwa dla dziecka.

„Barbarzyńska wytrwałość! Żądamy o< 
dziecka, aby wchodząc w życie, w ypełniło  
ęayn olbrzymi i niem ożebny, a  przy pier­

wszej próbie jego in teligencji kładziem y  
tamę na jego  mózg.

„Dziwna rzecz, że nie w ykształciwszy  
tej m łodej g łów k i, ludzie żądają, żeby 
uniosła ciężar całego Credo, p ełnego d o­
gmatów bizantyńskich —  jutro oddadzą  
dziecko do fabryki, za d ziesięć la t będzie  
rzem ieślnikiem . Ale przedewszystkiem  mu­
si być metafizykiem."

Autor zastanawia się  dalej nad syste­
mami wychowania. —  Rozbiera po kolei 
llontaigna, R abelego, Lockego i  Roussa, 

i  przechodzi do szczegółow ego skreślenia  
system u P estalozzego i Froebla. —  Tych 
dwóch ludzi stawia jako wzór pedagogów, 
a system y ich  nazywa ewanjeljami.

Mówiąc o Pestalozzim , porównywa z 
nim innych w ten sposób: „Rabelais wy­
chowuje króla, M ontaigne księcia, Loqke 
i Rousseau szlachcica, a P estalozzi cały  
św ia t."—Pod koniec zastanawia się autor 
nad szkołam i i  uniwersytetam i we Francji.

Czytając to dzieło, trudno się  oderwać 
niego, tyle tam jest życia, tyle prześlicz­
nych pomysłów; ale wobec nich występują  
w rozm aitych postaciach wady, których  
m ilczeniem  pominąć niepodobna.

Jedną ze słabych stron M icheleta są  
jego dedukcje fizjologiczne. —  Fizjologja  
ma bez wątpienia prawo obywatelstwa w 
nauce h istorji, ale dziś zająć m oże tylko  
stanowisko skromne i  drugorzędne. N a­
tura pod rozm aitemi postaciam i wpływa  
na człow ieka i społeczeństw o, a le  pom ie­
szanej siatki tych wpływów nikt jeszcze  
dotąd nie doszedł. M ichelet stąpa często

zbyt śm iało po tym gruncie. I tak w dziele  
„Nasi synowie" zastanawia się  nad jedno­
ścią, jaka panuje m iędzy matką a d zie­
ckiem ; te dwie istoty  mają swój osobny 
język ; jedno spojrzenie dostateczne, aby 
się zrozum iały. Autor wykazuje przeto, 
jak korzystnem  jest dla dziecka takie ob­
cowanie z matką, i kończy uwagą:

„Bez m atki niem a dla dziecka rozm o­
wy; dlatego usposobienie Anglików jest  
niem e a przynajmniej m ilczące. Dziecko  
przynoszą tylko w tedy gdy ma ssać, zre­
sztą pozostaje ono w rękach niańki. Otóż 
ta  niańka, upraszczając życie dziecka i 
ograniczając je  na tak skąpem  towarzy­
stw ie , usposabia je  zarazem do życia  
czynnego, do dalekich podróży i koloni- 
zacji.“

Autor starał się  kilkoma pociągam i 
pióra wytłóm aczyć w sposób prosty, d la­
czego Anglicy m ają taki charakter a nie 
inny. Bądź co bądź, tłóm aczenie takie 
czytelników nie zadowolni.

W e wstępie do historji powszechnej po 
winda autor, że „Francuzi i Anglicy są 
wynikiem m ieszaniny celto-łacińsko-ger- 
m ańskiej, tak jak oliwa i cukier wynika 
z m ieszaniny wodu i węgla. Człowiek —  
powiada dalej autor —  jes t  zwierciadłem , 
w którym odzwierciedla się jego  ojczyzna. 
Germanją np. ca łą  widać w twarzy Niem ­
ca." W dziele swojem p. t. „Rejencja" 
(La Jlegence) opisuje autor zepsucie, ja ­
k ie/w ów czas panow ało w całej Europie i 
dodaje; „Kawa i szampan dały Francu­
zom tę lekkość, jakiej nie mają inni pi­

jący wódkę lub czarny atram ent, nazwa­
ny porterem."

N ic dziw nego, że autor popada przy 
nadużywaniu fizjologji w drugi b ł ą d — a 
m ianowicie w zbytnie generalizowanie. —  
3łąd ten jest wprawdzie wspólny najzna­
komitszym pisarzom, swoją drogą jednak  
zostanie błędem . Pod względem  generali­
zowania ma M ichelet dużo podobieństwa 
z Guizotem, pod względem  nagromadzania 
efektownych kontrastów z Laurentem . —  
Guizot skreślając jakiś w ielki obraz np. 
Germanów w wiekach wędrówek —  po­
wiada: Germanie przynoszą do Europy 
indywidualizm. M ichelet mówiąc o wiekach 
średnich, nazywa je  wiekiem płaczu i n ie­
ludzkości, Laurent wiekiem  rozbicia. Mi­
chelet ufny w swą potęgę odgadującą —  
wierzy jej często tak dalece, że zapędza­
jąc się  w n iedocieczone dotąd tajemnice, 
pewnym jest, że je  już wykrył.

Co się tyczy sposobu p isania , ma Mi­
chelet w iele podobieństwa z W iktorem  
Hugo —  z tą różnicą, że pierwszy ma j e ­
szcze jedną cechę oryginalną pewnego 
jakby zaostrzania słuchu. Czytelnik prze­
biegając te  kartki p ełne p ytań , odpowie­
dzi wym ijających, to znów prawd nieob- 
wijanych w bawełnę, mimo woli coraz w ię­
cej jest zaciekawiony, m imowoli zejść mu­
si z w łasnego gruntu , na jakim sto i, a 
w ejść na grunt, który mu przygotował au­
tor. M ichelet pow iada, że historja Fran­
cji jest d la niego najulubieńszem studjum. 
Od dawna przeto dążeniem jego  było, aby 
wśród historyków — zwłaszcza francuz-

kich wyrobić sobie stanowisko.
Aby dojść do tego p oszed ł za wzorem  

znakomitych historyków, jak np. Bossueta  
i M ontesquieugo i starał się  wyrobić so ­
fie ideę, któraby mu przewodniczyła.

B ossuet odnosząc wszystko do k ościo­
ła ,  patrzał na wypadki i przemiany w  
ludzkości z wysokości arcybiskupa, za­
przeczył stanow czo, aby ludzkość była  
autorem swych losów —  i oddał je  w rę­
ce najwyższej istoty. — M ontesquieu wię­
cej pozytywny i ludzki, sprowadził histo- 
rję z wysokości niebios na ziem ię i  stw o­
rzył teorję o wpływie klimatów. M ichelet 
zeszed ł się pod wielom a względam i z Vi- 
conem , rozpow szechnił teorję poddającą  
pod prawa fatalne rozwój społeczeństw.^

M ichelet oprócz tego ma jeszcze swoj 
w łasny sposób przedstawiania historji. —■ 
Sposób ten zn alazł licznych zwolenników  
we Francji. Gdybyśmy chcieli mówić c 
wpływie wywartym przez niego na pismien  
nictwo francuzkie, porównaćbyśmy go mo­
gli do wpływu, jaki wywarł w Anglji zna­
komity m yśliciel Tomasz Carlyle. —  Tak 
jeden jak  drugi wprowadzili do historji 
pewien rodzaj mistycyzmu, opartego wprost 
na intuicji nagłej i  niespodziewanej.

Obaj ci pisarze poniewierają nieraz me­
todą i śc isłą  lo ik ą , aby tylko dojść prę­
dzej do celu. Starają się  oni w obrazie 
historycznym przedstawiać życie ta k , jak 
ono jest ze wszystkiem i odcieniam i natu 
ry ludzkiej —  podobny sposób przedsta  
wienia ma w ielkie zalety  i  n ie pozosta­
wiłby nic do życzenia, gdyby w zapędach

sw oich, często  zbyt lirycznych, obaj ci 
autorowie nie popadali w wspólny błąd  
podnoszenia pewnych wypadków do zbyt 
w ielkiego, innych znowu do zbyt m ałego  
znaczenia. ;

D zieła  M icheleta są jakby pod w pły­
wem jakiegoś natchn ien ia— jednym  tchem  
pisane. U niego im aginacja przechodzi 
nieraz właściwe granice. Pod tym w zglę­
dem różni on się bardzo od szkoły Au­
gustyna T h ierrego , w której im aginacja 
skromne zajmuje m iejsce i służy czasem  
tylko do ozdoby. M ichelet wpada często  
w rodzaj illuminizmu, co tem więcej dzi­
wi, że pisarz ten studjuje głęboko historję.

Pomimo tych słabostek  pozostanie M i­
chelet pod wieloma względam i znakomi­
tym i niezrównanym — w zniecił on tyle  
prawd, tyle wzniosłych m yśli, że  obiecy­
wać im m ożna n iepospolite skutki. To też 
d zieła  jego mają ten przyw ilej, zw łaszcza  
we Francji, że czytane są niem al przez 
wszystkich.

M ichelet kocha swój naród, ma też tę  
wielką za letę , że cokolwiek p isze, n i e  
s p u s z c z a  z o k a  p r a k t y c z n e j  s t r o ­
n y ,  j a k ą  d z i e ł o  t o  m i e ć  p o w i n n o  
w z a s t o s o w a n i u  s w e m  — wie nadto 
dobrze o tem , że aby Francuzów nau­
czyć i p rz e k o n a ć , potrzeba ich naprzód  
porwać.
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wsnym do robót kancelaryjnych. Dziś nadesłano 
nam zkądinąd wyjaśnienie tak zagadkowej spra 
wy, która zanadto zawiera w sobie znamion zbro 
dni, ażebyśmy fakta tam podane bez sprawdzenia 
ich podać mogli. Na wszelki wypadek możemy 
to podać jako fakt stwierdzony nam przez lekarzy, 
że ksiądz M. były wikary w Skale oddanym zo­
stał na oddział obłąkanych, pomimo że nie jest 
obłąkanym. Zapytujemy, jakim prawem to się 
dzieje?

R u d o lf br. P u thon  szef domu bankowego 
Schuller et Comp. w Wiedniu, prezydent austrjac- 
kiego banku centralnego i członek zarządu pier­
wszego borysławskiego towarzystwa wydobycia na­
fty, stawił się w tych dniach do sądu wiedeńskie- 
go i zeznał, że przeszło pół miljona złr. przenie- 
wierzył. Firma jego nie należała obecnie do 
pierwszych, przed kilku bowiem laty poniosła 
znaczne straty przez udział w papierach kolei 
Peszteósko-Losonezkiój. Wtedy już nastąpiła li­
kwidacja, ale wszyscy wierzyciele zostali zupeł­
nie zaspokojeni. Chociaż obecny stan czynny 
majątku wynosi 1,160,000 złr>, nie ma nadziei, 
ażeby powyższe depozyta stanowiące cały mają­
tek czterech sióstr mogły być pokrytymi. Sąd 
zarządził natychmiast jego uwięzienie.

K obiety  studentam i. — Akademickie gimna, 
zjum w Wiedniu liczy obecnie trzy panienki w 
spisach ąwyęh ue?niów (jedna z nich jest córką 
p r o f ,  Schóttera), które corocznie jako uczennice 
prywatne w należytym porządku zdają egzamiua, 
i to z zupełnie zadawalniającym postępem.

Na wszechnicy pragskiój uczęszcza panna S. 
Rubinstein z Czerniowiec na niektóre wykłady 
filozofji, historji, literatury, chemji i t. p., uzy­
skawszy poprzednio odnośne zezwolenie. Zamie­
rza ona, jak mówią, poddać się egzaminom dla 
osiągnienia stopnia doktora.

Również we Lwowie zapytywano już jednego 
z dyrektorów szkoły średnićj, czyby tam panienka, 
jako uczennica prywatna mogła być zapisaną; 
inni rodzice dowiadywali się, czyby do realnego 
gimnazjum, jakie prof. Trzaskowski urządza, mo­
gły uczęszczać także panienki.

Z em sta k och an k a  zdrad zon ego , W Ro­
syjskich wiadomościach odczytujemy następujące 
zdarzenie: „ W ł o ś c i a n i n  gub. kałużskiśj, ze wsi 
Szemiakinoj, Jan Pawłów, mający lat 19, kochał 
Się w 16-letniśj dziewczynie Zofji, z tej samej 
wsi Zotja dała mu słowo, że za nikogo innego 
nie wyjdzie, jak tylko ?a piego, lecz słowa swego 
nie dotrzymała. Pawłów skoro się o tern dowie­
dział stał się smutnym, biegał po wsi jak warjat 
i  odgrażał się w obec wszystkich mieszkańców, 
że przez zemstę podpali dom swojśj narzeczonćj. 
Ten swój zamiar rzeczywiście przyprowadził do 
skutku w czasie wesela dawnej kochanki. Ofiarą 
togo pożaru był dom rodziców panny młodej i 19 
domów włościańskich ze wszystkiemi zabudowa­
niami. Mściciel zaś zadusił się w swóm mieszka 
niu. Zapewne, że ten wypadek będzie przestrogą 
nadal dla panien rossyjskich.“

D o w iad u jem y  się z telegrafu Woronezskiego, 

że tameczni starowiercy są nadzwyczaj wzburzeni 
pogłoską, jako w tych dniach ma nastąpić skoń 
czenie świata. Przepowiednią tą trudni się nie 
jakiś ojciec Serafim (starowiercy swych popów 
zwykle nazywają ojcami), który twierdzi, że to 
skończenie świata nie będzie potrzebne, lecz tylko 
w jednej saratowskiej gubernji; w skutek tego, on, 
jako wybraniec bożki ożywiony duchem proro­
czym, obowiązuje się ratować ich fundusze od 
wożąc je do Jeruzalem, gdzie mają być użyte 
na budowę cerkwi i upiększenie grobu Chrystu 
sowego. Ta wiadomość sprawiła silne wrażenie 
na masy łatwowiernój ludności. Niektórzy sprze­
dają swe grunta i cały dobytek i czemprędzśj 
porzucają strony zagrożone tak wielkim nieszczę­
ściem ; trwożliwsi zupełnie opuścili swe role i go­
spodarki, jako już zupełnie niepotrzebne w osta 
tnich dniach istnienia. Do podobnych wieści naj 
bardzićj się przyczyniła rozpoczęta budowa kolei 
żela-znój do Saratowa. Według ich mniemania, 
czyż można się spodziewać czegoś dobrego, kiedy 
wynalazek antychrysta zbliża się do prawowier­
nych mieszkań wyznawców starój wiary.

HOTEL POLLERA przyjechali.- M. Desauer 
kup. z Ferenbach, K. Kawecki ob. ze Lwowa, A. 
Przewodnik kup. z Wiednia, S. Maneles i D. Spil- 
berg kup. z Kamieńca, M. Ledermann kup. z Wro­
cławia, S. Kotarski w. d. z Brzeska, I. Buchbin- 
der kup. z Opawy, S. Beischlay r. d. z Niska, H. 
Renker kup. z Wiednia, J. Marynowski ze Lwo­
wa. F. Gutrzykowski z Poznania, M. Nako ruski 
oficer z Besarabji, W. Kompaneow z Warzawy, 
Piotr Dobrzański ob. z Królestwa, G. Groser kup. 
a Prus, N. Smagłowski profesor z Wiednia, Sta­
nisław Piasecki z Królestwa, Jan Kłodziński z War­
szawy, J. Heller kup. z Bielska, F . Fischer z Wie­
dnia, Piotr Gros ob. z Galicji, W. Lubowski kup. 
z Prus, Ludwik Horsz z Grybowa, Tomasz Libiki 
z Piotrkowa, Rudolf Kindler z Tabinca, C. Zei- 
linger kup. z Gracu, ks. Beliński i ks. Kyjanka z 
Królestwa.

, przemysł i handel.
Wiedeń 15 lipca.

B. (Sprawozdanie giełdowe.) Spodzie­
wam się, że czytelnikom  będzie na  rękę 
mieć obraz stanu giełdy w chwili tak  d ra ­
stycznej. G iełda odbija, że tak  powiem, 
w każdym momencie z fotograficzną w ier­
nością stan  polityczny chwilowy. Ona n ie­
m al instynktem swoim zgaduje fakta.

Skończyłem ostatnie sprawozdanie we 
środę rano. We wtorek wieczór paroksyzm 
postąp ił z równą gwałtownością. K ursa p a ­

pierów skakały ciągle o 20  złr. w górę i 
na dół. Skończono na najniższych noty­
fikacjach. Rano we środę po kaw iarniach 
pierwszych w iedeńskich, gdzie giełdziści, 
bankierzy i ca ła  m asa prywatnych prze­
bywa, sprzedawano papiery po najniższych 
kursach, p o m i m o  w i a d o m o ś c i  o u- 
stąpieniu księcia Hohenzollern. G iełda po­
łudniowa popraw iła się. Patrzano trochę 
spokojniej na zdarzenia. We środę po­
południu wtajemniczeni w sekreta dyplo­
matyczne rozesłali liście palmowe na wszyst­
kie strony świata. K ursa nagle podsko­
czyły o 15, 20 do 30 złr.

Pokój zapewniony stanowczo, zapewnia­
ją  ministrowie. I  rzeczywiście Nowa Presse 
wczoraj rano daje comunique oficjalne, że 
wszystko ułożone. O 9 z rana  kursa górą, 
a  u nagle promienie słońca pokojowego 
zdm uchnięte zostały.

Dwóch bankierów z ogrom ną gw ałto­
wnością i pośpiechem sprzedają co tylko 
kto chce kupić i po wszelkich kursach.

ostali bowiem telegram  o zdarzeniach 
iV Ems. Osoby stojące blisko dyplomacji 
ecą po wiadomości.

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n i c  
n i e  wi e .  A m b a s a d a  p r u s k a  u d a j e  
t o  s a m o .  P o s e ł a j ą  o d  p.  B e u s t a  
d o  b a n k i e r ó w n a  g i e ł d ę  p o  a u t e n ­
t y c z n e  d e p e s z e  i dopiero z tych dy­
plomacja czerpie wiadomości. O godzinie 

jedenastej przedpołudniem  nadchodzi po­
tw ierdzenie urzędowe nieprzyjęcia Beue- 
dettego przez króla-

K ursa trzym ają się dosyć, bo najpierw 
publiczność wiedeńska i z prowincji na 
poprzednie wiadomości pokojowe urzędo­
we nadesła ła  polecenia kupna, a  kantory 
wymian i banki były w formalne m oblę­
żeniu. Powtóre osoby, k tóre dopytywały 
się w am basadach i ministerstwach, są­
dziły , że depesze są fałszow ane, więc 
giełdę podtrzymano.

Dopiero popołudniu, wieczorem i dziś 
rano ogłoszenie depesz nie zostawiło już 
żadnej inożebnej' illuzji pokojowej i spo­
wodowało kursa wojenne,

Napoleony (barom etr wojny) podskoczy­
ły na 10,30. Kredyty spadły na 221  — 
ayły dziś rano przed otwarciem Effecten- 
societat 218, anglosy 190, lom bardy 180, 
Karola Ludwika akcje 115. W innych p a  
pierach mało ruchu.

Teraz o godzinie 11 kursa trzym ają się 
przy notyfikacji powyższej, wojna pewna 
więc zaczynają się już  przyzwyczajać do 
tego stanu rzeczy. Teraz zajdzie pytanie 
przymierzy. Gdyby wojna nie została  zlo­
kalizowaną, to wcale nie wiemy dokąd- 
byśmy doszli— ruina finansowa niechybna. 
Pożyczki państwowe będą trpdne. Zape­
wne by się ucieczono w A ustrji w danym 
razie do wydawania Staatsnotęn,

kukurudzy przeciwnie kolor żółty, tępy wzrost 
okazuje. Kapusta bardzo ładna, inne jarzyny 
tylko w zakrytych od wiatru miejscach pro 
sperują, owoców bardzo mało, zdaje się, ze 
w kwiecie obmarzły zawiązki.

W Czortkowskim nad Seretem pszenica w 
ókwiecie wyłożona burzą, zapewne na kwiat 
jej to zaszkodzi. Żyto obrzednie ale kłosiste. 
Jarzyny ucierpiały ogromnie od suszy, gdyż 
przechodzące deszcze, zaledwo znaczenie rosy 
miały. Burza ulewna dnia 11. z m. miejscami 
pozamulała zboża, lecz gdzie była tam jarzy­
ny poprawi. Koniczyna ładna. Rzepaki okwitły 
dobrze i są lepsze niż rokowały z wiosny. 
Kukurudza chybiła zupełnie nie poschodziła, 
strupieszała w ziemi z powodu osłabienia siły 
kiełkowania przez wielkie mrozy, a to tem 
bardziej, źe ziarno przez słotną jesień dużo 
wilgoci wciągnęło. Suche dwuletnie ziarno 
dobrze powschodziło, lecz mało kto do siewu 
go używał. Prawie wszędzie przeorano kuku- 
rudzę pod hreezkę. Ziemniaki obiecujące.

W Tarnopolskiem około Mikuliniec pszenice 
ucierpiawszyj mocno na wiosnę, znacznie się 
poprawiły. Zyto dobre i wysokie. Jęezrniona 
wcześne od mrozów mocno ucierpiały, popra- 
wiają się jednak; późne wszędzie dobre, 
owsy ogólnie dobre i gęste bo mają dosyć 
deszczu. Grochy późne nad spodziewanie dobre. 
Hreczki wczesne wymarzły. Rzepaki niezłe. 
Rzyj obiecujący, Wcześne mieszanki i wyki 
ucierpiały od mrozów. Koniczyny, gdzie były 
gęste, dobre. jŁąki w skutek częstych desz­
czów w czerwcu poprawiają się. Kartofle ła­
dnie i silnie wschodzą. Jarzyny bojne. Owoców 
ma*°- (C. d n.)

£

feudalno-klerykalne nie zaprzestało  .walki 
przeciw rządowi.

Be forma żąda wprawdzie także pokoju, 
f, w razje wojny zupełnej neutralności ze 

fony Austrji, ale zarazem  życzy sobie,
bor*UŻ,1^Z pcdożono koniec pruskiej za-

y- F rancja  teraz  pobitą została, 
. i1? sPodziewać, że wkrótce i to

bóJ* d,a e k o  niekorzystniejszych stosun-
d ln to f nam ei§ wypadnie z Prusam i; 
dlatego tćz każde zwycięztwo F rancji bę­
dzie naszem zwycięztwem, a każda j l j  
klęska nasza kiesko ’ J J

Bukareszt 14 lipca. Izba już się ukon­
stytuowała. R ząd ma za  sobą ogromną 
większosc. Na prezydenta wybrano p. Co-

“ s t ,p i  8esji
M adryt 13 lipca. Rząd otrzym ał zawia­

domienie o zjeździe Bism arka z Gorcza- 
kowem w Ems. Spodziewają się energi­
cznej odpowiedzi ze strony kró la  i p o ­
mocy Rosji. D obitna nota wystosowana 
do reprezentantów  rz^du za granica po
TOiarła lżą TTiorrr.n«ln — „ A. _  , -i 5.
jedynie w celu utrzym ania pokoju , ale

stoi już na stopie gotowości. W Cherburgu, 
Brest, Lorient, Toulon uzbrajają okręta] 
Gazette du Midi zapowiada nowy pobór 
żołnierzy do marynarki. Królewicz pruski 
zaniechał podróży do Szwajcarji, jen. Moitke 
powrócił z urlopu 

Pokazuje się, źe Prusy m ają nad Renem 
dwa gotowe korpusa wojska, a rozkaz m o­
bilizacji, który wczoraj wydano w Berlinie 
powoła pod broń całą armją. Z B rut ma 
wypłynąć, czy już wypłynęła, silna flotyla

Peszt 14 l in c a 8^ Hrrro n a j  I j 'f d y  do poniżenia się z powodu kandy-
'Mer Z t i L  Ł  :. ?  kr. A ndrassego | datury, o k tó rą  już  od 8 miesięcy lojal-

Koleje krajowe. (Sprawozdanie mięsię 
czne). Wzrost ruchu i dochodów na kolejach 
naszych stały. W czerwcii (. r. mia{a kolej 
K a r o l a  L u d w i k a  ogólnego dochodu brutto 
857014 zlr. tj. o 254468 złr. więcćj aniżeli 
w czerwcu r, z. Kolej jest teraz wprawdzie
0 14 mil dłuższą, wzrost dochodów jednak 
bezwzględnie jest znaczny. Każda mila przy 
niosła w czerwcu t. r, 15R35 złr. tj. o 1250 
złr. więcćj niż w r. z., a całe pierwsze pół 
rocze t. r. wykazuje o 659101 złr. więcej 
w porównaniu z tym samym przeciągiem czasu 
r. z,

Kolej Lwowsko-Jasska miała w czerwcu 
t. r. na swej dawnej linji Lwów-Gzerniowice 
dochodu 247555 zlr. co odnośnie do czer- 
woa r. z. wynosi o 31330 złr. więcej Linja Czer- 
niowice-Suczawa wykazuje dochodu w p, m. 
19810 złr. Przeciętny dochód na milę wynosi 
5689 złr. Jest to wprawdzie o 480 złr. mniej 
niż w czerwcu r. z.. Wziąwszy jednak dochód 
całego pierwszego.półrocza, który jest o 502578 
złr. większy, odnośnie do mili przy teraźniej­
szej długości kolei, to wypadnie w t. r do­
chód na milę o 522 złr. większy niż w r. z. 
Stacje od Halicza do Lwowa utrzymują oży­
wiony ruch szczególniej drzewem; na dal­
szych stacjach ruch osłabł z wyjątkiem Gzer- 
niowic, a to z powodu, źe dawne* zapasy zbo­
ża i grochów juz prawie wyczerpane, w sku­
tek czego ceny na miejscu się podniosły, 
wywóz więc się już na teraz więcej nie opła­
ca. Stacje Hliboka 1 Suczawa wykazują silny 
ruch, głównymi artykułami są zboże, budulec
1 bydło.

Kolej północna ma ciągły niedobór — w 
przeszłym miesiącu o 109213 złr. a w całem 
pierwszem półroczu o 1,573602 złr. mniej, 
aniżeli w tych samych perjodach r, z. Dochód 
na mile w czerwcu t. r. wynosił 23505 złr.

Stan plonów. Czortków nad Zbruczem ma 
pszenicę piękną, której kolor ciemny, dobry 
zbiór rokuje. W życie wiatr silny w kwiecie 
szkody porobił, kłosy już teraz widać na pół 
próżne, na słomę choć wzrost niski, plon do­
bry będzie. Jarzynom ciągłe zimna i wiatry 
szkodzą i mierny bazdzo plon dadzą. Hreczki 
wcześne zmarzły. Koniczyna da zbiór ładny. 
Trawy ładne, gęste ale niskie, Buraki i kar­
tofle bardzo ładną wegetacją się odznaczają;

P rzy ciągnieniu obligów pierwszeństwa  
galic. kolei Karola-Ludwika na d. 1. lipca w 
Wiedniu wyciągnięto następujące 290 nu­
merów do spłaty na dniu 2. stycznia 1871: 
248, 322, 440, 541, 555, 662, 1542, 1548, 
19o0. 2090, 2121, 2239, 2753, 3486, 5678,
.3956, 3997, 4085, 4110, 4154, 4180, 4534,
4539, 4718, 4883, 4949, 5067, 5097, 5333.
5507, 5799, 5893, 6206, 6583, 6643, 6807,
6825, 7390, 8073, 8260, 8447, 8467, 8556,
9103, 9568, 9580, 9613, 7661, 9784, 9875,
9909, 9916, 10516, 10557, 10657, 10714, 
10925, 10937, 11303, 11442, 11912,11999, 
12104, 12199, 12250. 12405, 12472, 12667, 
12705, 12850,15828, 14018, 14331, 14550, 
14562, 14563, 14598. 14686, 15146, 15609, 
15704, 15958. 16098, 16145, 16250, 16538, 
16460, 16646, 16983, 17114, 17180,17644, 
17724, 17945, 18421, 18465. 18659, 18694, 
18781, 18912, 19122, 19285, 19284, 19529, 
19780, 20271, 20249, 20316, 20343, 30581, 
20406, 20502, 20656, 20818. 20924, 21070, 
21314, 21318, 21337, 217g4, 21751,21820. 
22064, 22101, 22446, 22569, 22677, 23058. 
23059, 23119, 23413, 23420, 23686, 23699 
23825, 24020, 24187, 24273, 24537,24388, 
24401, 24461, 24633, 24940, 25076, 25145, 
25470, 25477, 25740, 25812, 25950, 26012, 
26037, 26224, 26318, 26426, 26634. 26696, 
26742, 26828, 27014, 27388, 27474. 26595, 
27679, 27856, 28022, 28038, 28184, 28458, 
28646, 28659, 29297, 29445, 29445, 29687, 
29696, 29877, 30045, 3G154, 30269,, 30378, 
30514, 30818, 3Q834, 31092, 31131,31156, 
31338, 31731, 31936, 32016, 32154, 32410, 
32614, 32958, 33264, 33542, 3351-5, 336T7, 
33710, 33733, 33842, 33995, 34108 34405. 
34777, 34843, 34941, 35091, 3532§!35511  
35593, 35711, 36372, 36421, 36441,37387 
37637, 47814, 37867, 37868, 38059, 38320, 
38413, 38788, 38937, 39365, 39939,40002, 
40035, 40098, 40258, 40357, 40385, 40554, 
40616, 4Q804, 41148, 4122Q, 41309,41592, 
41650, 41694, 41922, 41976, 41982,41987: 
42091, 42092, 42245, 42371, 42815, 43718 
43734, 43788, 43812, 44022,- 44176, 44234 
44271, 44408, 44856, 44914, 45118, 45198’ 
45298, 45562, 45866, 45977, 46195, 46426 
46533, 46786, 47157, 47217, 47255,47812] 
47910, 48137, 48201, 48365, 48406, 49034] 
49110, 49261, 49301, 49541, 49568, 49858.

P p*1pv n  j  1 TT . U1* A uurassego
przemawia In 5  JUŻ od k ilku tygodni I nie toczą się rokowania, 
wzywa Beusta j  M adryt 14 lipca. R ząd upoważnił repre-
niezbrojnej in te rw e n c i ™ Moskwy zentantow swoich zag ran icą  telegraficznie 
by Rosja odmówiła h l  r ,J v ‘Z1\ ZSLS ? , r  ’ zawiadom ienia gabinetów o zrzeczeniu 
zowanie w o js k r a u s t r .a c t iS n 2 zm oblh- S1§ kandydatury  przez ks. Hohenzollerna

«  p r  J b °  S T  t66°  “ “  ‘ iS 28  S‘“ “?
cznćj wszystkich bawi e l  v c h° tu ° p4 616 ̂  d  ‘ Ateny 14 lipca. Słychać, że izba będzie 
obowiązanych do s ł u ż b v Pr,usaikow> I rozwiązaną a Bulgaris otrzym a polecenie
7 b . 4  ,1  l i p t .  do u“ *

tu  °&romne wzburzenie. I PPZSglad DOlitVCZIlV
Wszystkie dzienniki, nawet opozycyjne,

w ierdzają głębokie wrażenie wywołane I , ,  w  , ■ . Wiedeń 15 lipca.
tem i wiadomościami i powszechne „o b u -| • , ehw ili, w której to p iszę, decy-
rzen ie“ całej ludności na  obrażające ż ą - |^ ra .c? ? °  .W0Jn7. zaPewne już  zap ad ła .—- 
dam a Francji. „Godność", z jaką król I /1  TJasa l®a ia ! jukie rząd francuzki wczoraj 
odrzucił te  żądania, spraw iła powszechne P  ) b i e l i ć  ciału  prawodaw- 

zadowolenie". czemu, 1 odpowiedź na in terpelacje pp.
Słychać, że rząd  francuzki dom agał się DuTernois 1 David odłożono na dziś, z 

nawet osobnego pism a z usprawiedliw ię- czeg(? unoszą  ogólnie o różności zdań,
mem od króla pruskiego do cesarza Francji. pa? ują?ej w łonie S o n e tu ,  i na  czem

ffionachjum 14 lipca. Pogłoski wojenne |P ?  ,®?J$ prawdopodobnie ponawiane dziś 
wzburzają umysły do najwyższego stopnia wlf sci 0 Przesileniu m inisteijalnem  w Pa- 

M mister spraw zewnętrznych hr. B ray ryzT" j ,  , . , ,  ,
zymany je s t  ciągle w oblężeniu przez i r  kolwiekbądź, chociażby wieści o po- 

ambasadorów mocarstw  kontynentalnych. k,°J,owe“  usposobieniu niektórych mini- 
Paryż 14 lipca. " r •• • - lsfrnro k'7*" " " " " ' " " f i -  ' '  *. , - iV — W  gabinecie ścierają Stri? T  *?y^  uzasadnione, jed n ak  według

się dwa stronnictwa, wojenne i pokojowe. aaacbo<iz4 cych dzis ze wszech stron wia- 
W0Jn) \  Leboeuf i m inister mary ! domosci niepodobna in*- - —  ™s,ci niepodobna już  prawie wątpić,

narki R igault de Genouilly chcą się po- a a w  stronę szala się przeważy, 
dac do dymisji, jeżeliby nie przyszło do L j  i a i Tżu oburzenie wywołane szorstką 
wojny z Prusami. odpraw ą posła  francuzkiego, entuzjazm

Pełnomocnik rządu  francuzkiego Streit, ™ W edług telegram ów Tagblattu
przybył wczoraj wieczór z Sigm aringen I i  iD1 Jen®ra* C hangarnier i dwaj

i S S K  I * . * > *  0 r i « a ń r s r „ t o 3
Olozaga w oryginale ak t zrzeczenie się SWw Uj ! Ug\ Da .w y p a d e k  W0Jny- 
ks. H ohenzollerna w spraw ie kandydatury  “g tegoż dziennika s o j u s  z F r a n
na tron  hiszpański. C-D z D a n j ą  j u ż  z a w a r t y .  Zewsząd

Przym ierze z D anją już  zaw arte. W ielka I “ . zne wiadomości o przygoto-
flota francuzka udaje się na morze pół- wamach. wojennych F rancji na lądzie i i mie . , . . , ... -  —
nocne z Oddziałem wojska przeznaczonym  m o rz u . 1 9 zbrojeniu  się P rus. Jeżeli j e - | czy 1 , g °„ me będzie zmuszony zało
f i n  T *  w I S Z C Z G  i L K l P  V a  n \-\ r \ A  rr n   /  • J  /  I w t r r v i o h n  ---- --  C* . ź  i»

siły na brzegi morza niemieckiego t. j. 
prawdopodobnie do Szlezwiku, aby się tam 
połączyć z1 arm ją duńską, ponieważ decyzja 
Danji podług wiarogodnych źródeł już za­
padła. Flota pruska, która w tćj chwili 
jest daleko na Atlantyku, będzie w niema­
łym^ kłopocie dokąd się schronić. Niemcy 
poniosą zapewne niem ałą szkodę w skutek 
nagłego wypowiedzenia wojny, ponieważ 
nie było dość czasu ostrzedz wszystkie 
okręta kupieckie o niebezpieczeństwie, ja ­
kie im grozi. Południowe Niemcy zdecy­
dowały się podzielić los Prus i wmieszać 
się do wojny, prawdopodobnie więc Francja 
z tćj strony, k tóra  jest najmnićj silną roz­
pocznie pierwszy atak  i starym traktem  
francuzkim pójdzie ku Turyngji.

Czy Francja wkroczy do Beigji wątpić 
należy przynajmnićj na teraz, a pogłoski 
o tem zdają nam się być przedwczesne.

Belgja i owołuje milicją, rezerwę i gwar- 
dję; w Antwerpji zakładają stały obóz, nad 
granicą francuzką ma być postawiony kor- 
pus obserwacyjny, wszystko to tylko wte­
dy będzie skuteczne, jeżeli wojna zlokali­
zuje się.

Co do Włoch, to w ostatnim czasie za ­
nim jeszcze nawet pogłoski wojenne się po­
jawiły, doręczył poseł francuzki przy ku- 
rji rzymskićj Banneville kardynałowi Anto- 
nellemu notę francuzką zawiadamiającą, że 
W ł o c h y  i i n n e  m o c a r s t w a  usilnie na­
legają na cofnięcie okupacji z Rzymu i za- 
pytującą o zdanie kurji rzymskićj. Nota ta  
była, jak  się teraz pokazuje, środkiem o- 
strożności wcześnie użytym dla przygoto­
wania dalszych kroków w danym razie. 
K ardynał Antonelli m iał odpowiedzieć, że 
w państwie papieskićm jest zupełny spo­
kój, a w razie napadu, wojsko papieskie 
wystarczy (?) Dzisiaj wiadomo już, że Na­
poleon stawia Włochom ;ako cene przy­
mierza opuszczenie Rzymu. Pytanie tylko

do wylądowania. L iczą tu  na powstanie szcz® j ak ie zachodzą wątpliwości, rozpró- ^  raymską cofnąć. Spór francuzko-pruski 
w Hanowerze. r  szy Je z u p e łn e  telegram , uwiadamiający pocl^gaie więc za sobą prawdopodobnie i

Spodziewają się francuzkiego manifestu Wj 8- ? wyJaśaien iach rządu  francuzkiego, I WaŻ“e. ZDQiany we Włoszech, a niebezpie- 
do Niemiec, wykazującego, że F rancja  i  ny , na  dzisiejszem posiedzeniu I czen sti,v[0 zewnętrzne skłoni zapewne dwór
chce tylko z Prusam i prowadzić wojnę a n® P ^ ^ w o z e g o .  rzymski do wstrzymania ogłoszenia nieo-
uie z Niemcami i że F rancja nie zamie- • e . a> chociaż wierzy w wojnę, jednak  | my ~C1’ *̂ by w chwili tak  drażliwćj nie
rza bynajmniej zdobywać krajów nie- S'§ - meco u,sPokoiła. przypuszczając, że I zr7 wać stom nków z Francją i Austrją, któ- 
mieckich. ^ ° Jna 81§ zlokalizuje. —  N e u t r a l n o ś ć  re sąi stanowczo proklamowaniu tego dog-

Uzbrojenia Francji już  tak  daleko po- „ A SZuP -a D j i„ d z i ś  
stąpiły, że wojna niezwłocznie roznoczać I Podobalez ufają w 
się może,

ju ż  z a p e w n i o n a ; ! P rzeciwne. 
i że wojna niezwłocznie rozpocząć I PoaoD“lez utaJ§ w neutralność (wyjąwszy Według jednego telegramu, m a  w o j -  
że, Danję) wszystkich innych mocarstw e u ro - Is w ł o s k i e  j u ż  w t y c h  d n i a c h  z a -

Komitet wystawy rękodzielniczo-przemy- 
słowej w Krakowie. W ogłoszeniu odzna­
czeń z wystawy zaszły usterki, które mając 
swoją doniosłość sprostowania wymagają.

1. W dziale drugim: introligatorstwo, list 
pochwalny otrzymał p. Fryd. Friedlein — do­
dać należy z tern nadmienieniem, że komisja 
uznała wyrób pana Friedleina za najlepszy i 
zasługujący na medal srebrny i jedynie tylko 
z tego powodu, że prowadzenie rękodzieła 
zaprzestał, takowego nie udzieliła.

Ustęp ten całkowicie w liście pochwalnym 
umieszczony został.

2. W dziale czwartym: wyrób drożdży, o- 
trzymal medal bronzowy p. Halski; winno być 
powiedziane Halski i Regenstreif; ponieważ 
o jest spółka.

O powyższe sprostowanie mamy zaszczyt 
upraszać.

Pr. Szpengler. Bruśnicki.

Wiadomości telegraficzno.
Peszt 14 lipca. Pesti Naplo zadowalnia 

się odpowiedzią Andrassego, a zarazem  
wykazuje, że w A ustrji nawet teraz, w chwili 
wspólnego niebezpieczeństwa, stronnictwo

Dwaj z książąt orleańskich udali sie Pe*’®kick’ a c o . aajw ażniejsza w n e u t r a i - K aZ p o  o d e j ś c i u  F r a n c u z ó w  z a j ą ć  
prośbą do cesarza, by im pozwolił wal- “ 0S. C. A u s t r J 1- N a j m n i e j s z a  w ą t p l i -  V l t t a  v e c c h i a  i V i t e r b o .

:ich jak o  pro- K v l n i n  ? t e 8 °  o s t a t n i e g o  p u n k t u  O s ta tn ie  te le g ra m y
i w y w o ł a ł a b y  n a  g i e ł d z i e  t u t e i s z ć i l  «• • • • - - - *  3U.- V n i e s ł y c h a n y  n n n ł n » i  f  J I

czyc w szeregach francuzkich

‘S r b“  8 r° i?C4j
Ollivier podał się do dymisji ale cesarz L  ^  radzie “ ieJskiśJ dr. Hoffen wniósł L ie łd z ie  fno z e .8t,ronT Francji. Na
dotąd je j nie przyjął. ’ dzis p ro jek t rezolucji, żądającej zaprowa- L a c z n v  innd t  ^  • -n ° Wy popłock>

P aryż 14 lip c a f  Mówią, ż ,  lo n l G r a n 1 ^ 4  *” *“ ■ ” * E o w y S  » p a p i » .« h
Yille przybędzie do Paryża. Znowu krąży L ° ? n ° L /  J?  odPowieó5 na uchwa-1 f tlo n a c h ii
pogłoska, o konferencji. I ,>! ] ! „ j  y papieża. Nie wątpią,

W iadomości z Brukseli donoszą: F ran - ^ w  ^d Uz^ e s t°sownych środków.

» lo n a c h ju n i  16 lipca. K ról zgadza się 
z zapatrywaniem , iż obecnie casus foede-
V I S  KT. P n i a a m i  i o i n ł n i o  1  .1 • •» 1  .

cja oświadczyła, że w razie wojny nie na- l J J  8Prawle robota .ków profcurator wniósł m0b i l i L T T m  J P ^  r ° zkaZ 
ruszy belgijskiej neutralności ani belgii- dz 8 .skazaa^  za zbrodnię zdrady stanu , 1 “  J 8 m j1 '
skiego terytorjum . Prusy nie oświadczyły w y m i a m t  UŻycie ^ ła g o d n ie js z e g o
dotąd nic podobnego. " “J J | wymiaru kary.

Rząd włoski m iał zapewnić Francję, że 
w razie wojny zachowa 
ność.

B e r lin  16 lipca. Otwarcie sejmu pół- 
nocno-niemieckiego nastąp i 21  lipca. Król 
powrocił.

rjer 
za h  
twiei 
ę te 
Wiki

ofiarowano koronę k ś . 'Genui.'' v ’ o ń n d y d itu ru e

mówi : 
wy

Florencja 15 lipca. Kurjer m e d j o l a ń s k Ą ^ Pa«dencj. jakoby z Petersburga roz- kowań z r z f d e r ? k r ó Ł  ^ , f 2  i r0
W ,: Jedyny sposób do załatwienia spra- f a,vlouf ul czcionkami drukuje: że na Li- ksza część L c a r s tw  n r / v z n X  T I§'

hiszpanskićj jest postawienie kandvda- twie P°ła Pa a o listy, z których się pokazu- lub m niejsza svmnaHn ŷZDała * 
tury ks. Aosty. Kortezy się temu nie sprze- ^ * żeR^  organ,zuje powstanie polfkfe ^  ^ i S a S S t '
ci wiały, ani Francja ani W iktor Emanuel. h 1ftW70RoIf JI’ , a navvet z term inem , bo na r. całej sprawie n i c ? w 
c “  C, C'a ł .1,rz;vJ^  kanciy d a tu rę ; ale | ..... ,2: ^ zkl3  k tórśJ bezzasadności do-1przyznał jednak, że B ism arka z a w u d o

? f f i 1, ^ f T ^ . . przemawia takż« z a lwrf f t 7  t J nĆienUabw,śćra I dąjeSi : ’ G0 “ b-1 Umiarkowane' n a sz e ’
su - , r , ,  .e.,meDawiść do z3du rossy j- |także  w wyrazy umiarkowane. Oświadcly-

kandydaturą ks. Aosty. . ____ ___
Pułkownik Nasi, adjutant króla wyjechał Isk ieg0  w skutek systemu "obliclonego nalliśm y że ńie mamv

artylerji i oddział pijonierów. , . Yvr 7  f  P^siuw i p

Rzym 14 lipca Dzisiejszy Giornale ^  I uwag? na stosunek hr. B e u -lu r lo p ^  u z b r a j a n i  P r iT t^ o w o L w a fy  nas

S w  ~ r . ^ r riaprzeciw
K ardynał SchwaiT.enberg zak łada nowy . ® naszćm stanowisku wobec wojny m ó -|n ie  kredytów żadanych 

koscioł narodowy dla Czechów. wimy na czelp. ri/ianniiro— —  la* ..  • .
Komisja proponuje jednogłośiiie udziele-

Londyn 14 lipca. Obawiają się tu  o Bel-
ńp SnnlrniriA cio r l \ I VIII. ZaDifflgję. Spokojne zachowanie się dziennikar 

stwa austrjackiego znajduje uznanie.

K u r s a P w P i i e  d  z  y .

K rak ó w  15 lipca
Papiery krajowe-.

Renta ............................
„ w srebrze ...............

Losy pożycz, t  r. 1S64.
„ I860.
» 1864.

„ listy zast................
» . r, ban.hypo

Obltgi pierwszeństwa:

1867.
» v looo. . . .

Akcje przemysł, i hank. 
Lombardy .......................

kot ezerniow........
kol. liudcl'a.........
kol. siedmiogr, . .  
kol. półn.-wsch...
banku naród.........
Zakł, kredyt........
Kol. wschodnia . ,  
Zakl. kredyt wą-r. 
banku obrotow.. .  

n hypotocz. g d
n handl. ogói

Losy kredy tow e. . . .

| ’’fdajęl
| isłr. wal. a.

. 56 — 55 —
• 65 — 64 —
. 86 - 85 ~
. 91 — 90 —
• 106 — 105 —

72 _ 71 _
— — -------

113 — 111 -
— - -------

. 97 — 96 -  
-------

80 60 179 50
214 - 212 -
197 — 195 —
161 — 159
157 - 155 -
131 - 150 -  (
680 — 670 -
215 — 213 -  C
82 - 81 —
71 - 70 - l 

-------i

-------- ------- ł
t

72 — 71 -  t
148 - 146 -  t

89 50
L

------- j

II emis
„ likwidacyjne z kup.

Kolej warsz.-wied..............
warsz.-bydg.

Ros. pr. z r. 1864.
: r. 1866.
Srebro . .

W iedeń 15 lipca
, . . . 6  •/

w srebrze . r, o.

Gzycz. zr. 1839 
n n 1854 4 »/„ 
“a 500 I860 5'/ 

100 I860 5 •/ 
na 100 1864

. . . .  . .  5«/0 
Hukow.5°/t

Akcje bankowe

ż<}daja| płaca
złr. wal. a.

89 10 
75 -  
71 —

124 —

10 70

1 87 
1 54

55 25 
64 50

210  -  

83 
PO 50 

101 _ 
105 —

71 50

196 — 
77 -

222  -

90

679 ~

122  -

10 40

1 8r 
1 53

55 -  
64 30

208 —

90 — 
100 —

104 50

70 7?

195 — 
74 -

221

88  -

677 -

Akcje kolei.
Alfold F iu m e .....................
Czeska zach. na 200 zlr 

„ półuocn. „150 
Hllżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. L udw ika,, 200 
Koszyc. Oderb, 170 
Lwow.-Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s t r ...........
itu d o lfa  na 200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rzędowa na 200 (500 fr.) 
Theissbahn . . . . . .
T ram w ay ................
Południowa na 500 fr .. . .  
Węgior. półn.wsch.200złr 

wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i L isty zast. 
Borysławskie naft. 200 11 
Aust. Bod.-Cred. lOOfl.5s/0 
Listy. zast. galicyjskie 4%

r » „ 6*/.
,, „ Banku Hyp. 6 °j,
„ „ Bank. Włoś. 6°/(
„ Bank. naród. M.K. 5 ”/ t 
» i> » W.A. 5 °/o 
„ zast. węgierskie fl* “/, 
Obltgi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300fl.% 
„ „ zachód .300 „ 5°/,
„ Cesarz. Elżbiety 5*/, 

Elżb. w sr. 100 zł. W. A 5 V 
Elż. em,1862_ a o;

: U:

Ządajęl płacę
złr. w rl. a.

159 — 
118 -  
I2J -  
195 — 
i 950— 
178 50 
216 
64 50 

194 — 
186 — 
159 — 
165 -  
139 — 
2)1 
167 50 
1 8 1  -  

'60 — 
85 —

214

193

105 50

97 50 
93 — 
90 25

92 CO

Elż
93 25 

'.I 94 25 
f.\ 99 — I

215 _

193 —

157 — 
163 -  
337 
209 
167 — 
180 -  
119 
84 -

105

97 -  
92 50 
89 75

92 76
93 75

I 'Sądajęl płaeą
złr. wal. a.

„ Ferd. ku 100złr.M.K.5 °/t 92 - 9» —
u i, ,, W. A .5“/( 88 ~ 87 —
>, „ (sr. płat.)5°/r 104 — 1( 3 60
„ Karola Ludwika na

300 złr. 5 4/, ------- —
„ ,, 2 emissja . 97 — 96 -

„ L w ow .-C zern .-Jassy:
I. emis. na 300 złr. 6% 82 - -

« •  a „ Ą 93 — — . —
U I- » n 6°/, 89 — — —

„ Rudolfa na 300 fl. 5 “/, 90 - — —
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/. 89 — 88 -

R ząd o w a ......... na  500 fr. -------- — —
„ R. emis. „ „ — — — —

Południowa ........................ 112 — 110 -
na 200 fl. sr. za  100 w. a. 5 “/, 90 — 89 —
Bony 1870 za 74 „ 6 8/, —- -------

„ 1875 „ 76 „ 6% — •— —, —
„ 1877 „ 78 „ 6% — — — -

Losy prywatne.
Kredytowo r.a 1 ‘0 fl. w.a 145 — — —
Glary.........  „ 40 „ M.K ------- — —
Żeglugi na Dunaju i(M) „ ■— — —  —
Keglewieza . . .  .n a  10 „ — — — —
B u d y ......... na 4^ fl. W.A. — — —
P a lfy ......... na 40 „ M.K —  —- -------
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A — — — —
S a lm .........  ,i 40 ,, M.K. — — _
St, Genois „  40 „ M.K. —. — — _
Stanisławów 20 „ W.A. — — ... _
fry es tu . .  na  1)0 „ M.K. ------ - —— —_
Waldstein „ 20 „ „ — — __ _
W indischgratz 20 „ — _

Wesele: i
Augsbrg. «a 100  fl uiam.4 V, 106 75 106 50|

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 tl. 4  „
Hambrg 100 m ark 4 
Londyn 10 f t  st. 3  ■/,
Paryż za 100 fr 2 j ”

żędajęj płae;.
złr. wal.

Dukaty ważne
Mapoleony................ ..
Srebro .......................

Lwów 15 lipca 
tndemniz. galicyjska. 5% 

n b u k ó w ... .  5%
Listy z a s ta w n e  4 0/,
0 ,»    5%
Pożyczka głodowa. . 7»/( 
Akcjo b a n k u h ip o t... . 6 4/0 

» „ w ło śc ian .. 6%
t)uŁat ważny 
Napoleon d’o r . . . . . . .
Półimperjnł ros..................
Kubel srebr.........................

„ papierow y..............
alar pr u s k i .......................

S reb ro ................. ' ...........
W arszaw a 14 lipca
Listy zast. serji 1 . . .  . 4 °/(

...» . .  » .  a - - . ’ ' 4 %
likwidacyjne . . .  .4°/.

Poż. lot. a 1864 ____6%
n z r. 1866 ____5%

warsz.-bydg.. 
warsz.-teresp. 

łó d z k ie ...........

106 — 105 75 
92 75 92 50 

126 25 125 7 
50 20 5 0 -:

b 97 
10 24 

123 50

72 75

75 75 
83 60 

101 
98 69 
91 60 

5 8 ii 
10  -  

10 15 
1 ,95 
1 53

120 60 
Rs. k, 
90 77 
90 52 
75 2

5 95 
10 22 

123 25

72 -

74 2 
83 — 

100 -  

90 76 
90 50 

5 73 
9 83 
9 95 
1 89 
1 52

71 50 
73 30

96 75

119 10 
Rs. k. 
90 6]

Zniesiono nun'cjatare u F ranciszka II. ! “ « "iefieliskie ' s p r a w o z d a n i e ' I p S a i o S a ^ p k L i ^ K h  t o r e s ' ' ™

- 8„ha™k s s s r s  tpb<!<:oćj ^ „ o j i  „ d ,ie ia  ^ f b r ^ ^ ^ e o i „ kToss?l,:
0111 cała kwestja przy- som ÓOmiljonowy kredyt dla m inisterstw a 
mja publiczna w Wie- wojny, 248 przeciw 1 głosowi 16miliono

Bismark i król pruski Austria. Niemniói zaniarmni,, V

dniu na razie cieszy

= - " w a t »  ^
ny udział w w oinie i f  f  Wezmił czyn- mocmctwa ja k  najobszerniej!w°Jnie , Ale że pomimo anti- strzeżenia c . J :

pełno- 
szego celem

natii dń p  r le ? ale że P°miino anti- strzeżenia neutralności Szwaicarii

u  przyjmie niebawem charakter narodowy zjdn. dług^państwa^^ w \ t X z PV 2 on _  r J ”
I A n c t r i o ^W irtem bergii i w Badenie3! | dyn 128.75PaS r e b r o V u k a t °  10.55 —
Austrja skazaną jest na neutralność i na I Akcje kred. 214.50 — L om haiX " 1 8 ? ! ! ]  _  
. ,a ! e“ leL Że y ..tWypadki na terytorjum I Losy z I860  r. 90.— . — Losy z 1864 r.
ro k T e s ^ T T o £ i i z I akaŻdym ̂ r̂azie dopie- 104 5 0 . -  Akcje f ra n W a u s tr  8 5 .7 5 . -  Na­
go S i w a n i i  S  R I  -  W0JDy ’ b - ^ e -  Poleony 10.60. Akcje kolei Karola Ludwika 
gnać o Dozvcfi , 7 m.°g4 ro^strzy-1212.—  _  Akcje kolei Lwow. - Czerniow.

W ImOriJL J L - 5  J1D1® A“strJa- M 90— . — Akcje kolei północn.wschodnićj

74 69

72 75:

W W if l™  I -"X— • —  ancje  aoiei północn.wschodnićj
KwIsfia nrL w ? aPbhz8zym czasie 1 4 9 .- .  -  Akcje Banku 682.—. — Akcje
Kwestja przym ierzy wyjaśnioną zostanie, banku związków. (Vereinsbank) 8 2 . - . -  
ja ą  w ogolę w tym czasie wypadki prze- Akcje banku jen. — .— .— R enta w srebrze 
smgną często wszelkie kom binacje. 62.75. — Galie, oblig. indemn. 71.25. —

wobec fanfaronady dzienników pruskich, | Bank obrotu 98.— . — Akcje anglo-banku 
które twierdizą, że wojna teraźniejsza w | l 86  —. — Kolej rządowa 335.— — Kolej 
całych Niemczech przybiera charak ter lu-1 siedmiogrodzka 161.— . —  Kolej Rudolfa
dowy, dość wspomnieć o niezagłuszonych 1154.— . — Kolćj pardubicka 155. , __
jeszcze niechęciach do P ru s, k tóre z a - |K ° leJ północna 193.—.—. Tramway 166.25 
nadto zakorzeniły się w pewnych stronach I Usposobienie giełdy: stałe.
N iem iec, aby dziś tak  nagły zwrot w o- 
pinji mógł nastąpić.

U z b r o j e n i a  a obu stron Renu odby­
wają się nadzwyczajnym pośpiechem. Al­
zacja, Lotaryngja, pruskie nadreńskie pro­
wincje ro ją się od wojska; saska armja'

Redaktor odpowiedzialny:
n r  M m a n i H

r ’ Zwracamy uwagę na drugostronni 
mieszczony inserat: Z egark i F r o m m i



4 tlNv't.ft: I T  tipm 1870.

W. &  K. KRIEGER
w Wiedniu, 774(1-6) 

S tad t, Herrengasse Nr. 10,
polecają Szanownśj Publiczności, war a zw laszcr.a rodakom  

SKŁAD WYROBÓW W ŁASNYCH  
SLODLARSKICH i RYMARSKICH,

jak o  to : szory i hom onta angielskie i krakowskie, 
siodła damskie i męzkie, dery, bicze 

po cenach fabrycznych.
Nowe obstalunki, jak o  też - t^g jrac je  wykonywa 
dokładnie i szybko. — Przyjm ują, się też zlecenia 

zakupna, powozów i t p. rzeczy.
Listowne zamówienia w każdym  języku.

B r z o sk w in ie  w ło sk ie
świeże, nadeszły do handlu

I, W entzl w  Krakowie. 773(1-2)

a r s e s 1C1SI
uuiuue

cent.

D G E f ó S
iv o Lw o .vie.680(4-1-)

Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 
tak  świeże jak  i zadawnione. — Dostać można 
w Paiyźu u wynalazcy B ro n , Boulevard Magenta 
Nr. Iń8 — r p. W . B e d y k a  aptekarza w Kra­
kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich 
celniejszych miast Europy i innych csęś i świata.

375(16 0:’)

Sztuczne Guano
jak o  wyborny środek do mierzwienia wszystkich 
gatunków roślin okopowych, a  mianowicie bu ra­
ków, (buraków pastewnych), ziemniaków, owoców 
strączkowych i liściowych, chmielu, wina krzewów, 
drzew owocowych, kultury. 77 2 (1-12)

Przez używanie '/2 do 1 łu ta  tegoż Guana na 
każdą roślinę, pom naża i uszlachetnia się plon, 
tak  co do obfitości, jak o  też  co do jakości.

Przepis używania oraz cennik przesyła się franco.

Zm iana lokalu.

JACEK MATUSIŃSKI
budowniczy

mieszka W  K R A K O W IE pod 1. 285 
przy ulicy SŁ A W K O W SK IE J Isze piętro. 

(762) l3-3)

Sławny balsam Vetoriniego.
P o w sz e c h n ie  z n a n y  n ie z a w o d n y  ś io d e lt  

n a  c ie r p ie n ia  reumatyzmowe, nerwowe, flu ­
ksje, ból zębów, ból g łow y , wszelkie kurcze, 
czkawki, biegunki z zaziębieniu, leczy tak 
>w .m s lic douloureux, y .-.K orhu t: . c cd z ic ń  
nż-, ■/. Zlllllii) V. 0(,ą ilu p ill h i; u i u st;
ciii ou t " d  zep j-u cm  zęb ó w , w zm ac . i i  d z ią ”  
e ia  i p o z b a w ia  n ie p rz y je m n e g o  m im  u u.-t, 
leczy  w s z e lk ie  s p a r z e n ia  i s p ie c z e n ia  b a r ­
d zo  sz y b k o , p o d o b n ie ż  w s z e lk ie  ra n y  n ie ­
b e z p ie c z n e ,  z a s ta r z a łe  lu b  z a n ie d b a n e  i 
chroni o d  z g o rz e lin y  ( B r a n d ) ;  le c zy  ró ż n e  
s ła b o ś c i  ó c z ,  n isz c z y  o p a le n ia  o d  s ło ń c a ,  
n a d a ją c  tw a rz y  c z e rs tw o ś ć  i d e lik a tn o ś ć , 
g ła d z ą c  z m a rs z c z k i .  6 6 (4 -6 )

Cena jednego flakonu 1 z łr. to  cent. w. austr 
U trzymują te n  balsam w Krakow ie: pp. aptekarz 
W . lU -dyk , dr. Sawiczewski, E  Stockmar, Józef 
ja h n  i J.’ N. W alte r , a  we Lwowie i na  prow in­
cji każda prawie ap teka  i znaczniejsze handle.

Kaszel i chrypka!
Podpisany widzi się spowodowanym oświadczyć 

panu, że jed n a  flaszeczka białego
Syropu p iersio w eg o

M ayera jego żonie w cierpieniu piersiowem i g a r­
dła, zachrypnięciu i suchym kaszlu znacznie po­
mogła, a nawet chorobę prawie zupełnie usunęła. 

Mtthlheim 13 stycznia 1870.
M. F t ih r  właściciel winnicy.

dwudziestu lat istniejący

m m m w M m  m m m m &
O B I Ć  P A P I E R O W Y C H .

Nmiejszćm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że aby 
inódz w szelk im  życzeniom pod wzglądem tapetowania i dekorowania 
zadość uczynić, wszedłem -w stosunki z pierwszeini fabrykami tapetowemi. 
I t A i r o p y ,  a to z tćj przyczyny, iż wyroby fabryk Pragskich i Wiedeń- 

. skich są dotychczas niewystarczające i sprowadziłem lak <n le lk i zapas 
I wytoós* obić papierowych i dekoracji różnorodnych, ja i- i dotychczas we 
Lwowie nie istniał i drugi nie istnieje, a sprowadziwszy takowe z Pary­
ż a ,  Aachen, Mannheim, Darm stadt i innych fabryk  
pierw szorzędnych, jestem w możności sprzedawania tychże po za­
dziwiająco niskich cenach, a to o  3 0  d o  4 0 ' \  t a n l ć j  od wyrobów 
Pragskich dotychczas rnianych.

Tapetowanie pokoju mającego 500 stóp kwadratowych, kosztuje począ­
wszy od złr. 7 cent. 50 wraz z robotą tapicerską, do najwyższych cen.

Mając .od wielu lat dobrze wrobionych tapicerów, mogę za trwałość 
roboty nietylko na lat kilka, lecz do zupełnego zniszczenia obić zaręczyć

t / s  iSL J i k r y & M S  w e L w o w ie .

N ajnow szy i najodpow iedniejszy wynalazek.

KAWA NETSREC„A.

na przestrzeni
n i ż ć j  podpisanych  za rządó w  k o l e i  ż e l a z n y c h

dla następnie tu wymienionych artykułów.

Począwszy od dnia 15g0 lipca r. b. skrócają się na przestrzeni niżej 
podpisanych zarządów kolei żelaznych, regulaminem przepisane termina 
dostawy dla transportu żyw ego i zaMtegro byd ła  rze-
zalnego* św ieżego mięsu* żyw ego i zabitegro 
drobiu* dziczyzny, szyneli* m a sła , szmalem  
(w ieprzowego, w o lo w eg o  I gręsle&o),- jaj, św ie­
żych ryb, raków  I zw ierząt s U or ii pta s i y c Ii, zie- 
leniziA i jarzyn -  świeżycli owoców, k ie łb as, 
m lek a  i tw arogu , słoniny, clileba I sera tak w
ruchu frachtowym, jako też i pospiesznym,

na połowę
dla każdego z tych gatunków przesyłek przepisane w regulaminie ter- 
mina dostawy pod następującemi warunkami:

1. Względem przesyłek pomienionych artykułów pozostają w mocy 
tak w, ruchu frachtowym, jako też i pospiesznym ogólne przepisy doty­
czące się terminu dostawy, jako też odnośne postanowienia regulaminu, 
o ile takowe przez powyższe skrócenie terminu dostawy szczegółowo 
nie są dotknięte.

: 2. Przesyłki pospieszne, korzystające z wyż wymienionego skróce­
nia terminu, winne byś oddane w godzinach do oddania przeznaczonych, 
a obwieszczonych na każdój stacji; póżniśj bowiem oddane, przyjęte bę­
dą już na następny dzień i dotyczące listy frachtowe ostemplowane będą 
datą dnia następnego.

Wiedeń w czerwcu 1870.

D y rek c ja  je n e r a liia  e. li, uprz. 
k o le i Lwow«ko»Czi i i iib w ie c k o  

J a ssk ie j .

Dyrekcja jenerała a c. k , uprz. 
kolei gallc. K a r o la  Ł in lw ik n .

D y rek cja  c. k . w j ł .  uprz. k o le i  
p ó łiio cn ć j c e sa r z a  F erd yn an d a  

i  m o r a w s l i o - s z l a z i i i ć j .

Dyrekcja «*. k. uprzyw. kolei 
cesarzowej Elżbiety.

 _________  frr
Pierw sza c. k. w yłącznie uprzyw . austrjacko  - europejska

FABRYKA KAWY NETSREC„A
Wawrzyńca Angerbauera,

fabrykanta w Wiedniu, Wie den, ISeug’issse 5C»,
poleca swoją z jęczm ienia rosnącego w NETSREC„A w Egipcie fabrykowaną kaw ę, po sto­
sunkowo najniższych cenach, która wszystkie dotychczasowe gatunki kawy zbytecznemi czyni, 
gdyż przewyższa takowe w  kolorze, zapachu, a szczegół mój w pierwiastkach pożywny ih  i 
podobnie jak  wszelka inh t kawa bez żadnych dodatków vr gorącój wodzie do użytku się 

t przygotowuje,
1 funt kawy Nt tsrec„a razem z opakowaniem, towar wyborowy t zł . 10 cent 
1 funt kawy Nets;-cc„a razem z opakowaniem, towar normalny 0 0 cent.

Zamówienia zawsze się przyjm ują i dokładnie wykonywane będą.
705(.V-4) K u p c y  o t r z y m a j ą  o d p o w ie d n i  r a b n l.

575(5-12)

Pigułki dla psów ,
na podstawie długoletnich doświadczeń 
najznakomitszych weterynarzy angiel­
skich, wyrabia F r a n c i s z e k  J a n  K w i-
z d a  w Korueuburgu, przeciw chorobom 
psów, padaczce, karczom, tańcowi Wi­
ta, reumatyzmowi i innym zwyczajnym 
chorobofn psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegający przeciw wściekliźnie. 

Cena pudełka 80 cent.
Sj Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

u p. M. JAWORNICKIEGO 
Ł w Ry n i; u i p. A. B erlinem , aptekarza 

we Lwowie; p. Stecher v. Sebenitz w 
Stanisławowie i p. W. T. A. Wielogór- 
skiego w Tarnowie.

SKŁAD FABRYCZNY
żelaznych

Ł Ó Ż E K
e # .  - f S c h o n s k y ,

Wien, Operngasse Nr 1 w domu nowśj ope-y
poleca po najum iarkowaószyeh cenach fabrycznych 
kołdry kolorowe bawełniane po 3 fl — Ronge po 
3 fl. 50 ct. — kaszmirowe po ftfl. 50 c t .— jedw a­
bne od 13 do 15 fl. — różnokolorowe flanelowe od 
3 do 15 fl. — koce od 1 do 3 fl. — m aterace z wło­
siem końskim  po 10, 12, 15, 20 f l—  z traw ą 
m orską po 4 fl. — sienniki po 2 fl. — prócz tego: 
poduszki, kapy, piernaty, gotową pościel, prze­
ścieradła łosiowe, etc. etc. — Żelazne składane 
łóżka po 6, 10, 12, 14 do 40 fl. -  Łóżka k ra tą  
obwiedzione po 12 do 20  fl. —. ozdobne kołyski 

i kosze dla dzieci po 7, 10, 15 do 40 fl.

Szczegółowe cenniki illustrow ane, przesyłamy 
franco.

i) 88(7-' i)

J0Ę T  Kupcom ustępujemy rabat.

Soeben erschien 
3to sehr rerm ehrte Auflaga

\Vvc fi** A

V7-

Zu haben 
in der

Ordinations-Anstalt ftir
Geheime Krankheiten

(besonders Sehwaeche) von 
Med. in*. l i i s e n z

Sfadt (Judenplntz) Currentgasse 12 im II. 
Stock.

Taegliche Ordination von 11 — 4 Uhl-. Audi 
wild durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

nachnahme). 81(48-50)

U

Zbawienne działanie elixirn tego na narzędzia moczo-płciowe, znane i używane od 
najdawniejszych czasów, przyrządzany najtroskliw iśj z roślin na W schodzie rosnących, pobu­
dza przyjemnie i orzeźwiająco cały drganizm, przywraca czynność zwątłoną narzędzi płcio­
wych i podtrzymuje ich działanie, przy częstszóm używaniu tegoż, do najpóźniejszego wieku.

Dostać można w aptece „ z o m  ro t l ie n  K r e b s 11 am hohen M arkt in Wien. — Skład 
na iralicję w aptece p. S ło c k m a r n  w Krakowie. — Flakon z przepisem używania 3 złr. 
w. a . , z przesyłką pocztową 21' ct. w ięcej. 699(13-24)

O g ło szen ie  dla posiadaczy  koni.
W iele bywa polecanym i próbowanym, ale dla tego, aby zostało zaraz zaniechanem 

jak o  nieodpowiadające celewi; gdy zaś fabrykaty  długie lata  się cieszę ciągłemi uznaniami 
w k ra ju ‘4  zagranicą, gdy ich utrw alona i zasłużona sława prześciga granice ojczyzny, to tćm 
sarnćm ich Użyteczność ju ż  je s t niejako w ykazaną — tak  ja k  to ma miejsce z preparatam i 
Kwizdy, — a. k tó rą  następującemi pismami udowodniamy:

Panu  F r. Jo h  Kwizda w Korneuburgu.
Skutki, jak ie  przez częste używanie pańskich środków leczących zwierzęta otrzy­

mywały, były zawsze ja k  najlepsze i niniejszem upraszam  o przysłanie mi 8 paczek pań­
skiego słynnego Korneuburgskiego proszku dla bydląt, 4 flaszki maści na kopyta i racice 
i 1 flaszkę c k. uprz. płynu leczącego konie.

Z przyjemnością mogę pańskie wyborne p repara ta  każdemu polecić 
Zam ek Piefing przy Burghausen w Bawarji

26  m arca 1870. Ed. Jfirg
Zarządca dóbr h r. Berchem’ser.

Panu F r . Jo h  Kwizdzie w Korneuburgu.
Upraszam  pana o przysłanie mi odwrotną pocztą 12 flaszek c. k. uprz. płynu le­

czącego konie i 12 paczek maści na końskie kopyta. Pański płyn uleczył mi p iękną pruską 
klacz k tó ra  przez skoknięcie na  twarde miejsce, ju ż  m iała początki strzałk i kopytowej. — 
Gdy ńapróżno wszystkich środków próbowałem użyłem, gdy ju ż  gorączka cokolwiek opuściła 
pańskiego płynu leczącego, tą  razą  nie rozcięczonego — według przepisu i po dniach 12 
uzdrowiłem klacz.

Przy tej sposobności muszę nadmienić — iż równie szczęśliwym byłem przy uży­
waniu maści n a  kopyta końskie, uszkodziłem był bowiem mocno przy tresurze koniowi lewe 
tylnie kopyto. Kazałem  więc najprzód kopyto przez owinięcie krowim nawozem zmiękczyć a 
potem nacierałem  do ciepła pańską maścią. Dziś koń ju ż  zdrów — nie napada, kopyto ma 
swoją dawną sprężystość i nadrosło bardzo dobrze.

Opawa 26 m arca 1870. Z wysokim szacunkiem
569(1-?) E r n s t  M o rg e n s te r n  liw erant koni.

Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia:
w  I A R .4 I A O W I F ,  p. SI. X a v v o r u i c t  ! w R ynku głównym w domu p K irchm ayera; 
i p. Józef Jahn-- we LWOWIE: pp. Sionst. Isklerski, F i o t r  Slikolascts
aptekarz, A. Berliner aptekarz, S Ilia e u  er ap tekarz , p. X. Fipes i p. St. Xekiel.

jP P * - Także znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G alic ji, ' • H  
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

O strzeżenie! Celem zapobieżenia naśladowali, uprasza się nie zam ieniać 
l*łyim u z d r a w ia ją c e g o  F r. J . Kwizdy, jedynie odznaczonego

c. k. wyłącznym przywilejem, 
bami. Również zwraca się uwagę na tę 
okoliczność, że każda etykieta 
korneuburgskiego Proszhu 
dla bydląt zaopatrzona je s t moim 
poniżej wyrażonym podpisem I 

czerwonej barwie.

innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro-

J  O U l X l u l  I I I U ł j

biegły w swoim zawodzie, opatrzony świa­
dectwami znajdzie umieszczenie w cukier­

ni Ant. M asłow sk iego w Krakowie.
Tamże

t n H o d s i e t t i e c  z a m i e j s c o w y
wieku najwięcej lat 1 4  z ukończoną 1^  
lub 2gs klasą gimnazjalną, lub z ukończo­
nych szkół niższych realnych może być 
przyjętym jako uczeń. ‘ 771(1-3)

IVajnowszy w y n a la z e k !

Ważne dla każdego gospodar­
stwa domowego!

i  Prawdziwą chińską uicwypieralną ‘

farbę do znaczenia b ielizn]
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tej farby 50 cent., większa 
1 złr. —r Pieczątki z dowolnemi 2 ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz­
li!: do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. -  Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem mdeżytości
Jakób Groldwasser W Krakowie

w domu p. Deichesa n a  Stradomiu. 
323(1-10)

BAW EŁN A na ZĘBY uśm ierzająca natychm iast 
wszelki ból zębów; sztuka 30 i 50 cent. 

MYDŁO z dziegciem przeciw wszelkim nieczy­
stościom skóry ; sztuka 40 cent.

W ATA na podagrę przeciw reumatyzmom nader 
skuteczna; pakiet 40 i 8 )  cent.

TYNKTURA przyw racająca możność zapładniania 
prędko i skutecznie k z łr. t i 2.

POMADA mrożona d la  loczkowania i wzmocnienia 
włosów; flakon 4 , 6 0  i 80 cent.

W yroby powyższe domu zaszczytnie znanego p. 
BERGM ANN & Co. w Paryżu , poleca STOCKMAR 
aptekarz w Krakowie. 526[4-?]

r .mŁsłsw,.*

N ie do uwierzenia,
a jednak prawda*

Oryginalność,
Trwałość,

Dezcenność,
Nikt na świecie nie jes t w stanie sprzedawać n a ­

stępujące zegarki p o  taU  n is k ic h  cen a ch .  Praw ­
dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany C h r o ­
n o m e te r  z podwójną kopertą najprzeduiśj emalio­
w aną, — szkiełkiem kryształowym , — prawdziwym 
Tahiti złotym łańcuszkiem i medalionem kosztuje 
razem złr. 19 i 20 z pięknym etui.

Prawdziwy angielski srebrny C h r o n o m e te r  z 
pojedynczą kopertą, kryształowóm szkiełkiem, łań ­
cuszkiem i nltdaljonem w etui IG i 17 zlr.

Angielski srebrny C y l in d e r  najpyszniój w ogniu 
pozłacany z niklowym werkiei i 12 złr.

S r e b r n y  A n k e r  z szkiełkiem kryształowem i 
skozkiem Jó zlr.

S r e b r n y  A u k e r  (Remontoirs) bez kluczyka do 
nakręcania z szkiełkiem kryształowóm w przepy­
sznym drewnianym etui 28, 28, do 3 i złr.
Takież same złote 6 j ,  75, do 95 złr.

Zegarki d a m s k i e  sr e b r n e ,  ze szkiełkiem kry- 
ształowein (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
pozłacane z łańcuszkiem na szyję wszystko w etui 
15 złr.

Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję 18 złr.

Srebrne d a m s k ie  c y l in d r y  wybornie w ogniu 
pozłacane 20 złr

Złote iNr. 3) d a m s k i e  z e g a r k i  ze skoczkiem 
szkiełkiem kryształowóm 22, 24, 25 do 27 złr.

Złote z e g a r k i  z  d ja m e n tn u i i  40, 5 ), do 60 złr.
Złote Remontoirs 60, 70, 80 do 100 złr.
Z e g a r k i  w złocie Talmi z podwójną kopertą, 

Savonette, ze skazówką minutową szkiełkiem kry- 
S'.talowein, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 
złotym łańcuszkiem i medaljonem, wszystko w etui 
15 złr.

Z ło te  ł a ń c u s z k i  długie i krótkie 15, 20, 30, 
40 do 100 złr. " '

S r e b r n e  ła ń c u s z k i  2, 3, 4, 6 do ło  złr.
Ł a ń c u s z k i  z e  z io t a  ta lm i długie i krótkie 

P60, 2 50, 3 do 6 złr.
Za wszystkie zegarki p ise m n a  5 c io  - le tn ia  

gwarancja.
Do czytelników

Zanadesłanii-m gotówki lub za  zaliczką pocztową 
każde zamówienie wykonanem będzie w przeciągu 
24 godzin, a przedmioty nieodpowiadające życzeniom 
zamienione niezwłocznie.

i i

F ilip  From m .
łJhren F a b r ik a n t

Wień, Rothenthurmstrasse Nr. 9,
gegenuber der Wollzeile.

Do łaskawego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są pierwszego gatunku, 

z innemi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za­
mienić. 897(16-50)

AĘT~ Upraszam wszystkich, którzy kupują lub za­
mawiają zegarki, by się osobiście lub pisemnie do 
mnie zgłosili, nim je  gdzieiBdziój kupią.

X. Bugmmyi & €@mp. w  Wiedniu
W aagen u n d  G ew ichte-Fabricanten.

F a b r ik :
Margarethen—  Griespgasse Nr. 26.

W AGI POM OSTOW E do ważenia wozów naładowanych lub 
frachtow ych (z 10 letnią gw arancją): 

unoszące cięż.: 50 60 70 8 ' 100 120 150 2 0 300 ctn.
po cenie: z łr . 350 400 450 500 550 600 650 750 900

W A G I NA BYDŁO (z 10 letn ią gwarancją) 
unoszące cięż.: 15 20 2o 30 4 > 50 centnarów,
po cenie zlr. l j o  170 20o 230 250 300

opatrzone poręczą żelazną i ciężarkami.
W AGI DECYM ALNE kute, czw orokątne iz 8 letnią gwarancją) 

unoszące cięż.. 1 a  3 5 T o 15 20  25 30 40 50 c tn .
po cenie z łr. 18 20 25 35 45 55 70 80 90 100 110.

W AGI BALANSOW E (z 5 letnią gwarancją): 
unoszące cięż.: 100 80 70 60 50 40  30 2 0  6 14 2 1 funt
po cenie z łr. 33 30 2 7 '/] 25 ~ 22 -20 i 8 1 5 llT 7 .5 0  6 5~

/Szalki do tego według danych wskazówek.

Prócz tego w szelkie in n e  wagi i  ciężarki-
Mniejsze zamówienia wy-k-oń-ywujeniy bezzwłocznie 

po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowśm. 
Zamówienia dla nas przyjmuje także pan A r n o ld  
Werner w e  Lwowie. 101 i.lil(8-i •)

N iederlage:
Stadt, Singerstras.se Nr. 10.

Wydawca Alfred Szczepański. W drukarni Karola Budweisera.


